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Eagińshi i Wieczorkiewicz zastrzeleni.
Wybory w Niemczech nie dały rezultatu. — Stanowcza walka rozstrzy­
gnie się między Braunem i Jarresent, — Klęska komunistów i narodo­

wców niem. — Stalin szuka Trockiego. — Pan „kurator" Piwko.

Tragiczny odruch..
Lw ów , 31 marca.

U progu wymiany, która przy­
nieść miała obu wolność i za­
szczyty, pada Bagiński zabiły z reki 
konwojenta, a Wieczorkiew cz cięż- 
ko raniony. O o nagi fakt, oto 
dramat, rozegrany w ciągu paru 
sekund, a dziś już głośny w Pol­
sce i daleko poza jej granicami.

Kim jest człowiek, który, łamią : 
prawo i praworządność, sposobem 
uproszczonym satnosadL wymierza 
sobie sprawiedliwość człowieka 
p o te s tu ją e g o  ? Przeciw czemu 
protectuje ? Jak ś biedny, nieznany 
posterunkowy. Protestu f przeciw 
taktowi, którego me mógł pogo­
dzić z własnem, wewnętrzneni po­
czuciem prawa. Bezprawiem więc 
unicestwia akt prawa pisanego. 
B>rtu;e się i popełnia rzecz, l-tórą 
każdy zbiór ustaw określi jako
zbrodnię.

Sędzia i 
czyn potępić, 
tucyjnem i

obywatel mus: ten 
W państwie konsty- 

e uregulowanych sto­
sunkach jest taka samowola niedo­
puszczalna. Podrywa ona prestige 
państwa i jest precedensem mek­
sykański | anarchii. Ale potępiając 
ów czyn, musi kążdy obyw ael z - 
pytać się : dlaczego tak się s a ło ?  
dlaczego zbuntował się człowiek 
powołany do obrony łsdu ? co 
jest psychologicznein p jd  ożem 
buntu?

Nie pierwszy raz zwracamy 
uwagę na to podłoże. Jest niem 
system wymiany personalnej, prak- 
t. kowany od dłuższego czasu mię. 
d z l  Polską a Sowdepją.

Przeciw temu systemowi prze­
mawia elementarne poczucie etyki. 
Wiemy, dlaczego obu dynamitar-

dów skazano na śmięrć. Nie wie­
my, dlaczego ich ułaskawiono, alz 
to dręczące pytanie musimy pozo­
stawić sumień 1 człowieka, któYe- 
mu. przysługuje prawo łaski. W 
każdym razie usnckajało nas przes- 
konanie, że zbrodniarze, niesi/cha- 
rile 'niebezpieczni, są unieszkodli 
wieni. •

1 oto przychodzi .wymiana". 
Władze sowieckie fabrykują Kilku 
kandydatów do wymiany, kió kie, 
tajemnicze, układy i — Wi czor- 
kiewicz i Bagiński są w oln i! Lu- 
d-ie, dyszący nienawiścią do P ań­
stwa i społe zQństwa, mogą da'ej

działać. Dz ęki opiece i pomocy 
sowieckich protektorów, mogą ni­
szczyć i burzyć skuter zniej, niż 
dawniej., Wypuszcza się z klatki 
dzikie, krwawe best; j i zaopatrzyw­
szy w glejt bszpieczeńjtwa — do- 
mnaża niemi myśliwska storę na­
szych wrogów, ................

Piocedura taka nie mieści się 
w idniacr. logiici. Tak1* handel za­
mień "f, w którym Polska daje 
najcięższą b.oń pr eciw sobie, a 
sowiety artykuł, f. brykowany bez 
żadnych ograniczeń,— taki hand I 
musi być dla Państwa sz odłiwy.

U nas lekceważy się n ebezpie-

Spokojny przebieg strujhu polnego.
Szerzy się on głównie na Pomorzu.

W arszaw a , 10 marca. (Tel. G. 
P.) Zgodnie z zapowiedzią wybuchr 
dziś rano strajk rolnv, który jed ak 
nie objął c .lcgo kraju, lecz tylko 
niektóie powiaty Wojew. warszaw- 
skiego, łódzkiego i iubehkieeo/ 
W wojew. kielecki8ni i bisłosto-

ckiem panuje najzupełniejszy spo- 
k<5;, jak również w wojew. poznań- 
sdem , z wyjątkiem kilku powia ów 
pogranicznych. Natomiast powa­
żniejsza fala strajku przechodzi 
pr.-ezPom  rze.

Odroczone posiedzenie ho misji budź.
(Telefonem c-d naszeco kore?.pf;ncienta)

W arszawa, 30. marca. (Z.) Dziś 
rano rwołatta z o ra ła  z im o w a ko­
misja budżetowa. ab}' przystąpić dc 
końcowych spraw nad prelimina­
rzem. Oprócz referenta zjawili s’C 
pi zewodujczący pos- Gruszka 
(Piast), posłowie Rramarin (Koło 
żyd.). Michalski (Ch. N-), Michalak 
(NPR.), Paczek (PPS-), k s  Ka­
czyński (Gh. D.), Rym ar (ZLN-I

Prezes min Grabski, który przy­
był do bejmu ośw iadczył inne 
zajęcia n:e pozwalana mu na w y­
czekiwanie fluorum i musi komisję 
opuścć. Ponieważ r.:e było „quo- 
rum p. Gruszka musiał zamknąć 
usiedzenie i wyznaczyć na na­
stępna środę. Jutro komisja budże- 
tpwą zajm*e się czytaniem budże­
tu mir spraw w o jsk .________ ■

czeństwo komunistyczne, ponieważ 
jeszcze nie widać go gołem ok em. 
Nie wierzy się sprawozdaniu Ko- 
minternu, że Polska posiada 500 
jaczejek komsomolców, więc naj­
wyższą cyfrę w Europie. Nie wie­
rzy. s !ę, bo jaczejki nie używają 
wyw es^ec firmowych i nie ;ą  za­
rejestrowane przez w ld z e . Ale 
m irrrby  te toczą nasz organizm 
społeczny, pnen ikają  przez miasta 
i wsie, zatruwają nawet naszą kul­
turę i już wyciskaj" Diętno na li­
teraturze.

Niebezpieczeństwo jest i potę­
guje się z ksżdym dniem, gdy nie­
widzialna sieć zagęszcza się i za­
ciska. Warunkiem walki jest sku­
teczność, jest karanie i usuwanie 
działaczy komunistycznych

Ale właśnie dlatego, że są oni 
tak groźni, stają się dz>ęki ^wymia­
nie* nieuchwytni. Karze się i unie­
szkodliwia złodzieja, oszusta, mor­
dercę, który zabił z afektu. Ściga 
się cały ten szary tłum drobnych 
przestępców poto, aby zatrzymać 
s ę orzed największymi.

W ymiana Bagińskiego i Wie- 
czoikew icza przygotowana została 
dysKretnie i zakomunikowana spo­
łeczeństwu jako fakt dokonany. 
Mimo to ze wszystkich stron ode­
zwały się głosy protestu i przera­
żenia, żełaka gra pro wędzi ku sa- 
mobó s wl.

Ó w biedny, nieznany posterun­
kowy wiedział, co spadnie na jego 
g ‘owę. A jednak posłuchał g ’osu 
jakiegoś innego obow iązku, niż 
nakazy i pizepisy służbowe. Za ten 
odruch czeka go kara. My go nie 
usprawiedliwiamy i nie rozgrzesza­
my. Ale my go rozumiemy. R jzu- 
:i iemy ten gniew i ten czyn roz­
paczy.

— -o  -

M A Ł O P O L S K I  Z A K Ł A D  O D Z i E Ż h  m a m ł y
JAGIELLOŃSKA 29. A  N U  l I  U  K  I EL w ów , S Z P I T A L N A  1



Str. 2 JOAZCTA PORANNA* z  dnia 1. tfw ietn ia 1925. Nr. 7378.

i Wieczorkiewicz zastrzeleni.
S ta r s z y  p rzo d o w n ik  po lic ji M u ra s z k o , e s k o rtu ją c y  w ię ­
źn iów , p o w ali! ic h  k ilk u  s trz a ła m i z  re w o lw e ru , m s z c z ą c

s ię  z a  k rzy w d y  o so b is ta .
(Telefonem od naszego kcresp.)'

Warszawa, 30. marca- godz. 5 |x*poł. (Z). Wczoraj o godz- 4. 
pop-, sdy pociąg specjalny przeznaczony do wymiany jeńców zdaiał 
do granicy sowieckiej, nasiapil ubolewania godny wypadek. Mianowi­
cie jeden z członków eskorty poljcyj nej st przed. Muraszko w  chwili, 

‘gdy pociąć znajdował sy  o k^ka wiorst odJgranjcy, powstał nagle 
z ławki, roztrącił eskortę, tak, że jeden z posterunkowych uderzył 
iłow ą o ścianą wagonu i z dobytym rewolwerem rzucił się ku Bagiń­
skiemu j Wieczorkiewiczowi.

Nastąpił szereg strzałów.
Bagiński został ranny w sZy-ję, Wieczorki*wiez w brzuch.

Zrobiło się olbrzymie zamieszani*. Początkowo myślano, ż* to n’e 
strzały, lecz petarda na szynach- — Maszynista zatrzymał pociąg i n?e 
wiedział, co ma dalej czynić. Dopiero na rozkaz starosty Ze Stołp:ec 
P. Zajączkowskiego, skierował pociąg napowrót do stacji Stołpce. — 
Sprowadzono natychmisfst Skarży. Bagiński miał przestrzeloną arte­
rię 3

Wieczorkiewicza odstawiono do szpitala, gdzie dokonano ope­
racji brzucha- Wieczorkiewicz żył do dziś rana. Umarł wskutek za­
palenia otrzewnej I komplikacji. Należy podnieść, że ze Stół piec 
niema do W arszaw y bezpośredniej linjj telefonicznej.

Relacja szczegółowa nadeszła wczoraj późnym wieczorem do 
W arszaw y

W  tutejszych kołach rządowych początkowo nje chciano wprost 
dać wiary temu, co się stało,

O godz. 9. wieczorem dyrektor departamentu politycznego Min. spraw 
zagr. dr. Bader otrzymał obszerniejszą relację od urzędnika Min. spr. 
zagr., który był delegowany do wymiany. Dr. Bader udał v ę  na­
tychmiast do rnip. Skrzyńskiego, którego zawiadomił o zajściu. Oko­
ło godz. 10 wieczór Min. spraw zagr. połączyło się aparatem Hughesa 
7. Moskwą celem zawiadomienia o całem zajściu poselstwa polskiego- 
Poseł dr. Kętrzyński zawiadomił rząd sowiecki, równocześnie poseł po. 
czynjł starania celem zasięgnięcia informacji, co się stało z więźnia®! 
Polakami, odstawionym przez rząd sowiecki do granicy.

Pod wrażeniem napadu na Stołpce.
Tymczasem na miejscu zajścia władze Jo-kalne prowadzały śledz­

two. Już tta początku dochodzeń okazało sie.'że st. przodownik Murasz- 
ko działał w niesłychanem podnieceniu i natychmiast pc czynie, 
zwracając się do starosty Zajączkowskiego, zawołał:

..Zabiłem tych zbrodniarzy za to, że trZy razy stawiali mnie pod 
ścianą* zrpjnowali mi majątek, zrujnowali życie mnje i rodzinie

„Polska mi wybaczy".
Aspirant Szymkowski odebrał pierwszy Muraszce broń. MurasZ- 

ko oświadczył; „Możecie mnje teraz zabić". Poczem dostał spazmów. 
Stwierdzono dalej, że istotnie Muraszko przydzielony do policji krymi­
nalnej w Stołpcach, przeszedł ciężkie bardzo chwile podczas swego 
pobytu w Boiszewji. a specjalnie na nim wjelkje wrażenie zrobił nie­
dawny napad bandytów na Stołpce, w których był świadkiem za 
machu. Muraszko został aresztowany i oddany do dyspozycji sądu o- 
kręgowego w Nowogródku, gdzie będzie odpowiadał przed sądem 
zwykły® z art. 453 ros. kodę kar - przewidującego karę od 8- 15 lat 
więzienia, przyczem może być zastosowany par. 15 przepisów prze­
chodnich, podnoszący wym iar kary do kary  śmierci.

Wrażenie i stanowisko sfer rzędowych
(Telefonem od n?szego korespondenta).

Warszawa, 30. marca- (Z). Godz- 6.15 popoł. Dziś od wczesnego 
rana koła polityczne J dyplomatyczne zajmowały *ie bardzo żywo nie­
zwykle tragicznem zajściem na granicy- O godz. 1.30 ziaw>ł się u dyre 
która departamentu M. S. Z. dra Badera pierwszy radca poselstwa so­
wieckiego p- Btesjadowski. który został szczegółowo poinformowany 
o przebiegu zajśc^t, Rząd polsjfi zdaje sobie sprawę z n:«zwykle tru­
dnej sytuacji, wywołanej wypadkiem s*ł wyższych, gdyż rząd odpo­
wiedzialności za czjm jednostki ponosić nie może. Rząd polski stoi 
ściśle na stanowisku dotrzymania 5 w yk°nyw an!a umów i poczynił 
wszystko abv zapewnić pcitn- ocmenę więźniów. Eskortowanie ich do 
granicy odbywało się już od szeregu dni w ścisłej tajemnicy etapami.

Nie ulega wątpliwości, że st. przodownik Muraszko- gdyby zdawał so­
bie spraw i z przykrych następsl w, których jest sprawcą, byłby ra- 
pewno zawahał i odstąpił od wykonania czynu. Trzeba bowiem wie­
dzieć- że za partię 9-cju więźni przeznaczonych ze strony polskiej, 
mieliśmy otrzymać 36 Połaków. z tej liczby

15 skazanych na śmierć.
Pożałowania godny jest los tych osób, a zwłaszcza tych dwu ludzt, 
k tórzy wczoraj oczekiwali na granicy sowieckiej wymiany. Do tej 
pory rząd ni* posiada autentycznych informacji co do losu tych ludzi

Komunikat urzędowy o zajściu.
(Telefonem od naszego korespondenta)',

30- marca. <Z).W arsz»wa, 30- marca.
Rząd -wydał następ komunikat: 
Dnia 29. tmi -O godzhre 16 w pociągu 
ze Stołpców do Kolosowa zostali 
ciężko ranni przewiezieni do w y­
miany personalnej, zasądzeni za 
próbę zamacbn terrorystycznego 
Wieczorkiewicz i Bagiński Ba­
liński o godzinje 17 zina-rł. Zabój­
stw a dokonał jadący w tym  poc’ą-

gu st, przpdownjk P  P. Muraszko.
Pomijając kw«stję odpowiedzialno­
ści sądowej za dokonani? zbrodni, 
czyn powyższy jest objawem cięż­
kiego złamania karności służbowej, 
w  związku z czem Mm. spraw we- 
wnętrzn. zarządziło energicznej do­
chodzenia. Samą sprawą zabójstwa 
zajęły się władz* sądowe. Wieczor­
kiewicz zmarł-

Raport posła Br. Kętrzyńskiego.
raportu posła polskiego dra Kę­
trzyńskiego, jednak ten do War-, 
szawy nie nadszedł i jest spodzie­
wany w ciągu ju tra ., Raport wyia- 
,ś i zapatrywania i nastroje sowiec­
kie w zw ą:ku  z incydentem po­
granicznym.

W a rsz a w a . 30 marca (Z) Do 
taj chwili nie znany jetzc e dalszy 
przebieg rokowań w spraw ie ukoń­
czenia wymiany. Pewpe jest, że 
z tamtej s rony czekają na wymia­
nę przeznaczeni do wyittiany Po­
lać v. Dzisiaj do późnej nocy koła 
polityczn„■ oczekiwały obszernego

Desperacki t z p  MuroszM
nie wpłynie na zmianę stosunków polsko - sow.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszaw a, 30 marca (Z). Dowiadujemy się z kół p I tycznych- 

że incydent na granicy nie wnłynie na zmianę stosunków polsko- s o |  
w :eckich i może tylke utrudnić likwidację dalszej wymiany. D :isiaj w 
Moskwie odbyło się posiedzenie kolegium komisarzy, na którem oma- 
w any był incydeit pograniczny. Kolegjum komisarzy sowieckich jest 
zdania, że do incydentu tego nie należy przykładać większego zna­
czenia

Przedstawiciel Sowjetdw przyjął do wiadomości
wyjaśnienie Rządu polskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 30 marca. (Z) Dzisiejsza wizyta pierwszego radcy po­

selstwa sowieckiego w M i s p r a w  zagrań, u dyr. depart. politycznego 
dr. Badera, była okazją do omówienia aktualnych spraw, wynikających 
ze stosunków Polski do sowietów. Przy tej sposobności dr. Bader szcze- 
c ółowo przedstawił radcy Biesiedowskierau szczegóły przykrego Incy­
dentu . i a granicy polskc-sowieckiej. Radca Biesiedowskl przyjął de 
Wiadomośri te wyjaśnienia.

Pogrzeb pbu zabitych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. marca. (Z) Po- grzeb Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza nastąpi w Stołpcach, gdzie obaj będą ną tamtejszym cmentarzu po* 
chowani.

Daj grosz na cele T. S. L!
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Wybory na Prezydenta Niemiec
pozostały razstrzygnięte.

Z kandydatów najwięcej głosów otrzymali Jarres i Braun.
Berlin- 30 stycznia. (Tel. G. P.) Wedle danych urzędo­

wych wynik wyborów na prezydenta Rzeszy jest następujący: 
Ogółem oddano 26,812.537 głosów. Z tego przypada na Brau­
na 7,785.678, na Helda 1,227.000, na Hellpacha 1,565.136, na 
Jarresa 10,387.523, na Ludendorfa 284.471, na Dra Marxa 
3,873.676, n i Talmana 1,869.553. Wedle tego urzędowego 
obliczenia żaden z kandydatów nie otrzymał połowy oddanych 
ważnych głosów. Wobec tego zachodzi potrzeba drugich wy­
borów. „Vorwarts“ omawiając wynik wyborów upatruje w nim 
dowód zwycięstwa haseł republikańskich.

Jarres albo Braun.
Między nimi rozs rzygnie się walka wyborcza.
B erlin . 30 marca. (Tel. G. P )  Pisma przewidują z wczorajszych 

wyborów, że przy drugim wyborze b dzie post i wio; y ak r kandydat 
lewicowy Braun. W alka wyborcza rozstrzygnie się między Jarresem 
a Braunem. Maix wyglcsi jutro Wielki flfowę republikańską

H i !  klęska komunistów I „narodowców"

Pogrzeb śp. arcyb. Hu- 
szfóewicza.

(Telefonem od nasze?.-! korespondenta.)
W arszawa, 30. marca. (Z) Dziś 

o godz. 11 przedpoł. odlbyi się po­
grzeb arcybiskupa Ruszkiewicza. 
Uroczyste nabożeństwo żałobne od 
prawił ks. kard- Kakowski. Na na­
bożeństwo przybyli m- in- nuncjusz 
apostolski Lauri, arcybiskup Ropp. 
btskupi, przedstawiciele władz, sto­
warzyszeń j społeczeństwa. Cała 
świątynia była wypełniona ludźmi. 
Po nabożeństwie wygłosił przemó­
wienie ks. kard. Szlagowski, na­
stępne ruszył kondukt pogrzebowy. 
Zwłoki spoczęły w katakombaoh 
kościelnych Św- Krzyża.

 o------
ZJAZD DELEGATÓW URZĘDNI­

KÓW PAŃSTWOWYCH. 
(Telefonem ocj naszego korespondenta.)

W arszawa, 30. marca. (Z.) Od­
bywa sjg tu ^jazd delegatów To w. 
urzędników państwowych, na któ­
rym zjawił się premjer Grabski- 
Zjazd szczegółowo rozpatruje po­
stulaty, dyskusje są szerokie- ściśle 
fachowe, wnioski będą przedłożone 
rządowi do dalszego urzędowania- 

 o-----
GEN. JANUSZAJTIS AGITUJE 

ZA PIASTEM?
(Telefonem od 

W arszawa, 30. marca. (Z.) ..Prze­
gląd Wieczorny" donosi, że do kół 
parlamentarnych doszła wiado­
mość, . iż wojewoda nowogródzki 
gen. Januszajt>s wezwał przed kil­
ku dniami starostów j wygłosił do 
nich przemówienie żądając, ażeby 
popierali stronnictwo Piasta. Za­
równo lewica, jak i prawica mają 
wystąpić wobec tego z  interpela­
cjami —

 o-----
MASOWY PED ZAGRANICĘ.

(Telefonem od u-^zego
W arszawa, 30. marca. (Z ) Wia­

domości n podwyższeniu taryf na 
paszporty zagr. wywołały taki 
skutek, że do komisarjatu rządu w 
W arszawie z.głasza się codziennie' 
kilkaset osób pragnących wyrobić 
sobie paszporty zagraniczne. 
SwiLadczy to o tem, że znaczna ilość 
osób w tvm roku zamierza wyje­
chać zagra n'cę.

ŚWIADKOWIE W PROCESIE SA- 
DOULA.

Paryż. 30. imrca. (Te1. O. PT 
31. bm. rozpocznie s-ie w Orleanie pro­
ces Sndcula. Jak widać z !:stv świad­
ków' proces ten będzie miał charakter 
polityczny. Miedzy świadkami znajduje 
się m. :. b. ambasador franc. w Peteis- 
burrti Noulens. kilku zenorałów tranc., 
oraz kjlku posłów jak Marły. B'nm. Pain 
leve oraz sowiecki poseł Rakowski. W 
gmachu sadowym przedsięwzięto daleko 
fdace środki ostrożności.

 o------
Wł.OSI PAŁ A PIENIĄDZE.

Paryż. 30. marca. (Te!. O. PI 
Włoski mm, skarbu asystował crzy 
spaieniu całeeo wagonu pieniędzy papie­
rowych włoskich w gazowni mediolań­
skiej. Spalono przeszło 1PO mili. lirów, a 
minister ma zamiar snałić jeszcze 300 tn. 
celem zmniejszenia liczby banknotów 
znaidniacych sic w obiegu. Dzieim'k; n* 
ważaia ten fakt 7-a świadczący o tem. że 
Wbvhv zamierzają powrócić do wa',itv 
ow-te; na zlocie.

P a m ię ta jm y  «» eelacli 
i zadauiaeh

Tow. Szkoły Ludowej
i

B erlin . 30 marca. (Tel. G. P.) 
Poaczas wczorajszych wy orów na 
prezydenta Rzeszy oddano tr?y 
miljony globów mniej, niż podczas, 
wyborów grudniowych Socj.-dcm., 
partja pracy i ce tium utrzym ał 
sio na swoich stanowiskach. Pa tja 
ludowa i c em ;kraci stracili około 
/ 0T.C00 głesów, narodowi soęja- 
liści 70000T a kemu iści 80 >.000.

• «e- ——y
STARCIA W BERLINIE.

Berlin, 30. marca. (Teł. G. P-) 
Wczoraj przyszło w  wislu punk­
tach miasta do starcia wśród zwo­
lenników przeciwnych obozów. 60 
komunistów, którzy uformowali się 
w pochód zdarło na pewnym domu

/

paryskie  —

flagę republikańską. 1C osób aresz­
tow ana

 -o--------
d r u g a  k l ę s k a  l u d e n d o r f f a .

Paryż, 30. marca- (Tel. G. P.) 
P rasa podkreśla klęskę Luden­
dorffa „Echó de Pan's“ sądzi, że kię 
Ska tego -nfokurzysty Hohenzoller­
nów" jest taksam o dla niego przy­
krą, jak klęska wojskowa 1918 r-

GŁOSOWALI NA WILHELMA II 
Wiedeń, 30. marca. (Tel. G. P. 

Donoszą z Berlina, że wśród roz- 
; s trze lnych  głosów, oddanych przy 
| wczorajszych wyborach, znajduje 

się także kilkaset, oddanych na 
i Wilhelma II.

wiedeńskie

O b e c i i i e
różni sic ponętna, z dawien 

dawna znana

w skrzyneczkach cd aśl dowa- 
nych wyrobów nawet przez swój 
zewnętrzny wygląd, a ir.ianowic e 
przez noweopakow.inie brurat.ro- 
niebiesko-bisł go koloiu, na kló- 
rem charakierys yc ne cechy, t j. 
miano „ F r a n c i e '  i „ m ł y n e k  
d o  k a w y “ wybitnie występują.

„Prawdziwa FransSa 
z młyniiism dj liawy"
zawdzięcza swą wzię ość jedynie 
swoim wyśmi.nitym właściwo­
ściom: w y d a jn o ś ć ,  a r o m a t
i  p r z y j e m n y  s m a k .  1437

o t  9. 'V . '*» > n w  .-n.

Ruch ic ty sssie c lś i wśród  
Białorusinów.

(Teletonem od naszego korespondenta).
Pogranicze sow- 30. marca.

Z Mińska donoszą: Ruch anty 
so w ^ k i wśród chłopów bjałoru 
skłch znów w ostatnich dniach 
wzmógł się nadzwyczajnie. W róż­
nych miejscowościach grasują licz- 

| ne bandy powstańcze, w  Słucku 
i banda dokonała napadu na Kasę 

skarbową, przyczem zabjto siedmiu 
komunistów. W okolicy miasta 
znaleziono trnpa zamordowanego 
przez ..nieznanych sprawców" w y­
bitnego komisarza bolszewickiego.

POWSTANIE KURDÓW ZDU­
SZONE.

Angora, 30. marca. (Tel. G. p .) 
W okręgu Diarb®kr wojska ture­
ckie w dalszym ciągu ścigają po­
wstańcze oddziały Kurdów cofają­
ce się w popłochu- Akcja stłumienia 
powstania w szybkim tempie zbir 
ża się ku końcowi-

~\r —
AKCJE BANKU POLSKIEGO 

DLA URZĘDNIKÓW.
W ars/awa, 30. marca.

Wydawanie tych akcji postępuj® 
naprzód i zakończone będzie w cią­
gu kilku najbliższych tygodni- Na
169.000 akcji, kupionych przez 
furikcj państwowych, wydano do­
tychczas przeszło 120.000. pozosta­
je jeszcze ao wyćtau a  drobna część 
akcjj dla urzędników kolejowych 
i wojska oraz pobeji.

I AUSTRJA REDUKUJE
ś w ię t a .
Wiedeń, 30. marca.

W Austrii zniesiono dn; świąte­
czne: dn a 3. lutego, dnia 25 marca 
i duda 8. września. Rada mini­
strów tuliwabła to zmniejszeń e 
świat z jednej sifrnony. zgodnie z ży­
czeniami warstw zarobkujących' z 
drugiej zaś dla zwiększenia w y­
dajność: pracy urzędów państwo­
wych

suknie —  kostyumy —  płaszcze

na spłaty

Stanisława Wrońskiego, Synowie ■— / vów, pl. Mariacki 10

Gorączkowo szukają Trockiego.
Stalin poruszył wszysikie władze graniczne i flotę 

czarnomorską.
W iedeń. 30 marca. (T i. G. P ) D noszą z rygi, że prasa ryska 

obstaje nadal przy tem, że komisarz ludowy S aiin otrzymał z Suchuni 
na Kaukazie leegram , donosząc; O zniknięć u Trockiego l.ez ślad - 
Wobec lego rząd sowiecki wysłał os ry ozk z do władz pogranicznych 
by s-ara’y się udaremn ć Trockiemu ucieczkę z Ro^j. Nai.ye.t dowód­
com floty czarnomorskiej pblećoud zalr.y.n) w_ć wszystkie okręty, c - 
ettt p ’z?prowadjenia na nici tewi:ji w poszukiwan u za zb egłym. 

Z moskiewskich dz:enników jedynie . Rob ceza ja Gazeta' deni s a o 
zniknięciu Trockiego, za to  cały jej na ład skonfiskowano.
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Polityka, w ew nętrzna.

Ezt? postęp?
Lw ów, 31 marca.

Nominada prof. Grabskiego ra  
M inistra Gświaiy jest faktem do­
konanym i faktem, zasługującym 
na rozpatr.eaie. Nie tylko dlatego, 
że resort ten jest nader ważny, ż 
kierując nim, można wiele dobrego 
zrobić, lub zaszkodzić. Gdyby mi­
nistrem Oświaty zootał dotychcza­
sowy kierownik tego działu, jego 
nominacja nie wywołałaby żywsze­
go echa, chyba notatkę, ubolewa­
jącą nad tem, źe sprawy pó.dą w 
dotychczasowym — niestety! — 
Opłakanym kierunku. Ale stało się 
inaczej. Po dłuższych pertrakta­
cjach i balonach próbnych doszedł 
do władzy człowiek, którego, oso­
bowość jest właśnie główną atrak­
cją zagadnienia.

Prof. Grabski, jeden z kierują­
cych leaderów Z. L. N„ może mieć 
i posiada licznych wrogów poli­
tycznych, z których jednak żaden 
nie odmówi m u: czyst/ch rąk, 
nieprzeciętnie zarysowdjiego indy­
widualizmu i wielkiej wiedzy fa­
chowej, Naszem zdaniem są to na­
czelne warunki, stawiane Ministro­
wi, a e dotąd nie zawsze prze­
strzegane.

W jpomnieliśmy o doniosłość' 
resor!u W. R. i O. P. Is o nie — 
od stanu szkolnictwa, od stosun­
ków rel'g :jnych Państwa zależą 
wszystkie nadbudowy, których o- 
św iata jest fundamentem. Obywa­
tele będą tak im , jako żołnierze, 
podatnicy, urzędni.y, jakimi ich 
wychowa się tzkole. Dzisiejszy 
stan rzeczy nie odpowiada tym 
postulatom.

Dzięki dyletanckm  próbom, 
ciasnej ignorancji, a nierzadko wy­
raźnemu szkodnictwu panuje w 
dz iah  wychowania dezorganizacja 
i chaos. W arszawski pro ekcjonizm 
p. Miklaszewskiego pozostawił w 
Małopolsce wspom nienie ciężkiej 
krzywdy. Szkoły wyższe wciągmęte 
'z :sta ły  w walkę o utrzymanie 
swych prastarych przywilejów. Na­
uka stała się przedmiotem zbytku 
i taryfami swymi depcze zasacy 
demokracji. Upośledzone jest szkol­
nictwo zawodowe. W śród nauczy­
cieli szkół powszechnych szerty 
się ferment, uzasadniony całym 
systemem iządów ministerjalnych 
i zwrócony przeciw temu syster.o- 
wi. Są to rzecz/ przykre i niebez­
pieczne. Ich natychmiastowe usu­
nięcie jest kw istją palącą.

Stosunki rePgijns tą  dziś nie­
mniej doniosłe. Konkordat nadaje 
Państwu naszemu pr wa, które — 
zależnie od wykonan a — mo ą 
niepom „Tnie wzmocnić spoistość 
społeczeństwa, lub c s ła b ć ją  i roz­
bić. Mogą przynieść pokó lub 
brzemienną w następstw a walkę.

W obliczu tych zadań trudno 
jest dyskutować nad tem, czy spro­
sta im człowiek z lewicy lub p ra ­
wicy. Natomiast nie uleg*' żadne 
wątpliwości, że musi to być czło­
wiek mad-y. W ybór taktyki jest 
nam obojętny, byleby dokonany 
byl w sposób rozsądny i celowy, 
a przeprowadzony z konsekwen­
cją.

Ponieważ tego typu kwalifika­
cje prof. Grabski posiada, uważa­
my, że jego powołanie przyniesie 
Państwu korzyść, a Rządów 
wzmocnienie.

Rząd — jeśli ocenimy go z po­
litycznego punktu widzenia — po 
swein ostatniem uzupełnieniu, choć 
nie przestał być pozaparlamen ar- 
nym, stał się niejako k:alicyjnym. 
Skupia w sobie lu iz i najroznait- 
s ych •'abarwień. Od Min. Thugut- 
t-i poprzez Skrzyńskiego i Snror- 
skieęo do prof. G rabsk iego— toż 
to tęcza barw, zharmonizowanych 
w jednym, współodpowiedzialnym 
i współpracującym organizmie. Sam 
fakt, źe taka współpraca jes t mo­
żliwa i istnieje, że p . wstała w co­
dziennych warunkach, a nie tyltco

pod naporem dorałnego niebezpie­
czeństwa, przynosi pewną otuchę 
i wiarę, że ów oddawna poszu­
kiwany w Polsce zmysł państwowy 
nie jest utopią

Fachowość obecnego gabinetu 
również rośnie z każdem nowem 
uzupełnieniem. Dziś ju t mamy kil­
ku Ministrów, o których można 
powiedzieć, że są najwłaściwszymi 
lubźmi na właściwych miejscach. 
Ostatnia nominacja usuwa lukę w 
dziedzinie szkolnictwa. Jesl dalszym 
krokiem ciągłego postępu.

Kuruliszwiif p tił ofiarą zemsty politycznej?
Lebrun rnial być tylko narzędziem,

(Telefonem cJ naszego korespondenta).
W arszaw a. 30 marca. ;Z) T .a- 

giezny zgon młodego poety Sergo 
Kuruliszwi i’ego poruszył całą opi- 
nję. Znany on byl w szerokLh ko­
łach miasta z żywej działalności 
poetycznej i literackiej. Stosunki 
jego z zabójcą Lebrunem i jego 
żoną nawiązały się i zacieśn ły 
wskutek Usilnych s ‘arań i zac iO- 
dów ze strony Lebrunów. E at za­
bitego Serghnza, student praw 
uniw. warszawsk ego, wyraził dzi­
siaj podrzas przesłuchania mnie 
manie, że zamach na brata miat 
niet/lko osobisty charakter, cho­

ciaż dotychczasowe dochodzenia 
nie wykryły innych faktów. Mia­
nowicie Sergjusz miał się skarżyć 
bratu, że od jakie? oś czasu byi 
śledzony p zez niezn?nych osobni­
ków, którzy dopytywali się w ho­
telu „Montreal*, gazie mieszkał, 
interesując się jego domowem ży- 
ęi m Na te; podstawie brat buduje 
hipotezę, że Sergju z pad’ ofiarą 
Dobtycznego wyroku, co wykona­
nia którego przeciwnicy jego po­
służyli się Lebrunem, z którym 
splot wypadków postawił go w 
tragicznym konflikcie osobistym.

14 kwietnia w Hadze
rozslrzygó si? sprano sftrcyoeh gdafeMch.

A m ste rda tn , 30 marca. (Tel. G 
P„) D on.szą. że m iędz/narodowy 
tr bunał w Hadze zwołany został 
iya naćzwycza:ną sesję na 14 kwie­
tnia, celem rozpatrzenia ptzekaza- 
n>ch mu przez Rad-j L ^ i zapytań 
dotyczących spuru polako-gdań-

skiego o skrzynki pocztowe. Rada 
Li f upra.za w swojem ■ (śmie o 
możl wy pospiech w traktowaniu' 
tej sprawy tak, aby mo ła już na 
swojej czerw .cw ej se ji zająć się 
tym sporem.

Hlelhi poźtip w Glinianach.
SPŁONĘŁO DOSZCZĘTNIE 5 DOMÓW.

) (Telegram wt.
Gliniany, 30. marca. godz. 2 po- 

poł- Dziś przedpołudniem ■/. przy­
czyny dotąd niewyjaśnionej v » .  
buclił pożar w jednym  % duttiów na 
przedmieściu. Z powodu sTnego 
wichru płonące głownie i iskry w 
krótkim czasie spowodowały za­
palenie sję dachów kilku o k r ę ż ­
nych domow, które równie-ż mimo 
energiczn«*o ratunku uległy zupeł­
nemu spłonięciu. Szkoda do tej 
chwil', jest nieoznaczona, w ka t-  
dym razie dosyć znaczna. Ogółem 
spłonęło 5 domów. Szereg rodzin 
znalazło się bez daeiy, co jest dla 
nich dotkliwym bardzo cjosem

„Gazeta- Por.“)

wcibrc obecnego braku mieszkań i 
nagiej śnieżycy, oraz spadku tem­
peratury w ostatnich uniach. .Ener­
giczny ratunek zapobiegł rozsze­
rzeniu się o sn a  na dalsze domo­
stwa. skutkiem czego katastrofa 
nie dosięgła tych rozmiarów, jaki­
mi giroz ła początkowo. Dzięki o* 
panowaniu ognia już przedpołud­
niem pożar w zupełności zgaszono 
Pogłoski Jakie w związku z tym 
pożarem w  oko) cy się rozeszły i 
które mówiły o spłonięciu całego 

' m ateczk a  są w zupełności nie- 
! zssodpe z prawdą.

GROŹNY STAN KRÓLA,, FF.RDY- # 
NANDA. \

Bukareszt, 30- marca. (Tel, Q. P )  
Stan zdrowia króla rumuńskiego 
znowu się pogorszył.

Wiedeń. 30, marca- (Teł. Q. P} 
•Ncuł frejc Presse“ donosi z Bu* 

k aresztu żc rodzina królewska 
oraz b król grecki z małżonka, któ­
rzy mjeii wyjechać do Sinaią odro­
czyli swój wyjazd z powodu za* 
słabmęcia króla.

I PRZYKRE ZDZIWIENIE W  AN- 
| GLJI.

Londyn, 30. marca- O el- G- PO 
Niespodziewane wielka liczoa gło­
sów oddana przy wczcn-aiszych w y 
borach niemieckich na kandydata 
lUOnarchistyczmego. wywołała tu 
przykre zdziwiejje, zwłaszcza z~ 
wzgiędu na projekty rządu Rzeszy 
w sprawie paktu bezpieczeństwa.

Komitet obchodu 
Konstytucji 3 Mija-

Z e b ra n ie  o b y w a te lsk ie  w sa l!  
ra tu sz o w e j.

Lwów* 31. marca.
(jp) Wczoraj o godz. 6-tej wie­

czór odbyto się w sali ratuszowej 
zebranie reprezentantów władz i in- 
stytucyj celem ukonstytuowania Ko­
mitetu obywatelskiego Obchodu 
Konstytucji 3 Maja. Jawili się wo- 
jew. Garapicii, pułk. Haudek, re­
ktor Sieradzki, prez. Czerwiński 
dyr. Rein ander, rekt. Pawłowski, 
kś. Łubom rska i wielu innych re­
prezentantów władz i organizacyj. 
Komitet podzieli! się na 4 sekcje, 
które maią się zająć opracowaniem 
projektu 1) urządzenia uroczystej 
Akaaemjf, 2) obchodów w mieście 
3) w powiecie i dzielnicach Lwo­
wa oraz 4) sekclę prasową

Do prezydjum honorowego za­
proszeni zostali: ks. Arcybiskup 
Bolesław Twardowski, W ojewoda 
Paweł Garapich gen. Juljusz Mal­
czewski, prez. Józef Neuman, oraz 
prezes TSL. di. Ernes* Adam.

Po dyskusji ustalono w g łó­
wnych zarysach program  oochodu: 
Akademia w  ratuszu, Msza św. po­
łowa, defilada i obchody dzielni- 
c .w e. — Szczegóły ooracują od­
nośne sekcje.

Pułk. Haudek imieniem wojsko­
wości przedłożył projekt połączenia 
obchodu 3 Maja z uroczystościami 
na cześć 900-leda koronacji Bole­
sława Chrobrego.

W sprawie t<| poruczono ko­
mitetowi ściślejszemu porozumieć 
s ę z komitetem ku czci Chro. 
brego.

-■ a —<
,WCIK“ JEDZIE DO LONDYNU.

Ryga. 30. marca. (Teł. G. P )  
Przybyła tu pociągiem, idącym a 
Moskwy, siedmiu członków 
Wcjk-a, a mianowicie Tomski, Mi­
chaiłów, Glebow, Lepsza. Jejski, 
M akarowa i Czernickowa. Wszy­
scy mają naszporty, wizowane na 
wyjazd do Londynu.

KONFLIKT W PARLAMENCIE FRANC.
Partfż, 30. marca. ( Pet. G. P.) Dziś

rozpoczęta się w Ssnacie dyskusja bud­
żetowa. Przedstawiciele prawicy i umiar 
kowanej iew.icy oświadczyli, że nie 
mogą obecnie głosować za budżetem yi 
obecnej jego iormie. Obawiaja. się, ża 
skutkiem tego powstanie konflikt m:ęr 
dzy Izbą Deputowany cli a Senatem, 

- — o——
NIEMA NA RAZIE MOWY O EWA* 

KUACjI NADRENJI.
Londyn. 30. marca. (Tel. 3 . P.J 

Na /dzisiejszym nosiedlzeńtu Izby 
Strun; na zapytanie jednego z po­
siew, Chamberlain oświadczył, że 
w chwili obecnej nie moż( nawet w 
przybliżeniu określić daty ewakua­
cji strefy ifOiońskie}.

SBmotoćjstwfl~w hottlo,
Lwów. 31. marca.

(—) Wczoraj wieczorem niejaki 
Michał Ma.ślej, lat 21. lo-ndyW u* 
hotelu Krakowskim popełnił samo­
bójstwo 5't-rzałem z rewolweru, 
skierowanym w głowę. Przybyły 
lekarz skrrnstatowa’ śmierć. Zwło­
ki odwieziono do zakładu medycy­
ny sądowej. Jal: wyrtfka z listów 
pozostawionych p”7.ez denata, po­
wodem rozpaczWeigo kroku była 
zawiedziona mjłość.
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Z dnia.
NIE DAMY ZIEMI SKAD NASZ RÓD.

Lwów 31. marca.
M:astn nasze prz-żywało w niedziel? 

znów jeden z tych wielkich dni, które 
w piersi każdeco z nas budzą serce bo­
haterskie. kiedy społeczeństwo poczu­
wa si? tytanem, zdolnym stawić czoto 
największym przeciiWippścioin, zwalczać 
je nieprzepartą mocą tej sify ducha, któ­
rej nic oprzeć sie me zdoła...

Pięknym j pożytecznym jest taki 
dzień poczucia sie w mocy. k:edy oąót 
wylatuje na skrzydłach zapału ponad 
pigrrtejstoie troski osobiste codzienne...

Tylko... żebyśmy umieli me tak pręd­
ko. nie tak zupełnie dc men wracać. 
Jest prawda niezaprzeczoną, że nie 
można stale żyć na szczytach, że z zie­
mi iesieśmy .i .iei życie iest naszem ży­
dem... Ale ieduak do tej codzienności 
należy umieć zabrać świateł z tych w y­
żyn. na które wzbija nas wielka chwila 
i zamknać je u. duszy, jak w lampie 
krysztale wtl. aby nam cśv iecaly Każda 
z naszych ptwszs.imch ścieżek.

A tej sztuki niestety, posiadamy teraz 
mniej niż za czasów dawnych, czasów 
niewoli...

Po- okrzykach patriotycznych i u- 
chwalenńu rezolucyi. streszczających sie 
w haśle: w szy tk o  dla Ojczyzny i nic da­
my zjeim skąd nasz ród — wracamy do 
domu i... zaczynamy narzekać na 
wszystko, co nas ciśnie, co nam uiedo- 
radtza. co przeszkadza byśmy w wolnej 
Poisce czuli sie jak w raju...

Nijardy zaiste nie słyszało sic tyle 
skare na ziemiach polskich, iak od cza­
su odzyskania niepodległości...

I nie można twierdzić, żeby majlccn- 
tetroi nie mieli słuszności. Rzeczywiście 
życie dziś mfe różami uścielone... Ale iest 
też prawda z drugiej strony, że mniej 
jest dziś na te wszystkie brak i cierpli. 
yynoścj' t wyrozumiałości w  społeczeń­
stwie...

A objaw ten, jest również nietrudny 
cło wytłnmaczenn...

Wszak !a,;ia wojny. 1 ata tvch wszyst­
kich okropności i wysiłków i wyrze­
czeń. wyczerpały sił? nerwowa dzisiej­
szego pokolenia aż do dna...

I dziś iak człowiek po ciężkiej choro­
bie pożada ono i potrzebuje Domyśl­
nych warunków rekonwalescencji a nń- 

.'dewszystko spokoju, spokoju i icszczc 
raz spokoju... Nie chce i niema siły bo­
rykać s ‘e z trudnościami...

A no-tem... naród nasz niedarrm przez 
półtora wieku dążył do wolnej Polski, 
jako do ideału szczęśliwości... Dziś po* 
srodzić sie nic możemy z faktem, że nam 
w  nici może być żle...

A jednak tc właśnie koncepcie o s o ­
bistej szczęśliwości irusivtiv umieć w so 
Me zburzyć... NieW k i w dniach , uro­
czystych. ale i na codzieó rmislmy pa­
miętać. że dom nasz choć odebrany
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Mimochodem.
I ZNÓW ŚNIEG SYPIE...

Lwów, 31. marca.
Pierzchła na złotych skrzydłach pro­

mienna wiosna, która w kilku dniach o- 
statnuch tak słodkiemd darzyła nas o- 
bietnrzami... lak stały zdawała si? z na­
mi zawierać pakt...

Dzscń niedzielny wstał wietrzny 1 
chmurny, a nowy tydzień zaczai sie 
pod stysjiuatein powracającej zimy... 
Gęste płatki śniegu hulały sobie rad" 
ziemia, nad rozpekniętymi w czubki 11- 
stowiia gałęziami drzew i kładły sie Ha­
ls ńi całunem -który już w chwile po­
tem co prawda zdzierał z ziemi ostry 
grot słońca, które drwiąco od czasu d,o. 
czasu wyglądało z za chmur Ołowia­
nych. bawiąc się jakoby tem zmaganiem 
dwóch pór. dwóch potęg... ..Marcowe 
chwale ’ zmieniały sie przez dzień cały 
z nieprawdopodobna szybkością — jed­
nak. iak dotychczas, to góre wzięła zi­
ma. wspomagana mroźnym wichrem, 
który kazał ludziskom powrócić do ko­
żucha i wciskać sie jak najgłębiej, w w y­
soko p, stawione kołnierze ciepłej odzie­
ży, na pizekór wyglądaj/(cym zalotnie 
z wystaw sklepowych- uroczym dzieciom 
wiosny: pierwiosnkom, fiołkom, hia­
cyntom...

Co prawda i one wyglądają tak pięk­
nie przeważnie tylko dzięki ochronie 
cieplarnianej. Prawdziwa wiosna każe 
jeszcze na* siebie czekać...

..MEMENTO MORI“ DLA ZAŻARTYCH ATJTOMOBILISTÓW.
Amerykanie lubirją się w poglądowym, systemie znaków ostrzegawczych: 

Nierzadko przed fabryką spotkać można manekina, trzymającego w jednej rece 
sztuczne cko, w- drugiej sztuczne ramię, inko- wyraz przestrogi dla nieostroż­
nych robotników. Na rycinie widzimy znów umieszczony na zakręcie drogi 
znak ostrzegawczy dla nieostrożnych .autorttobilistów: Na słupie widnieje pogra- 
ch-0'.ane auto. Napis głosi: „Bo szofer sic nie zatrzymał, nie zauważył i nie 
słyszał!."... .

obcym jest zagrożony ze stron w szyst­
kich i że spać nam nie wolno, że nie 
wto-lno rak .w spoczynku opuścić... ale 
kuć należy bezustanku. choćby ramiona 
pekaly w wysiłku — broń obronna i 
pełnić li wszsytkich węgłów czuiną 
s P H d n  n n n H

st-iaż a próźnem narzekaniem nie osła­
biać ducha.

Taki jest nakaz twardej rzeczywi­
stości i poddać się jej musimy, jeśli 
chcemy pozostać panami na ziemi, skad 
nasz ród... J. P.

I nuli mmi na M
w procesie Sadoula.

P a ry ż , w marcu 
(-f-) Jak donoszą p sma fran­

cuskie, obrońcy Sadoula postawili 
w nusek, o zawezwanie do proce­
su kilku świadków z Rosji sowiec­
kiej, m. i. Trockiego. Pominąwszy 
już okoliczność, i?  Trocki obecnie 
gdzieś znikł, ta nawet w razie od- 
na!ez enia go j .st rzeczą wątpliwą, 

' czy by mu rząd sowiecki pozwolił 
jechać ną rozprawę Sadoula.

jiry—u

Nagrody Nobla na r. 1925,
Sztokholm , w marcu. 

(-)-) Pięć nagród Nobla wynie­
sie w roku bież. łącznie 590.000 
koron, czyli, na każdego przypadnie
118.000 kor. W roku ubiegłym 
wyzraczono nagrody dodatkowe 
50C0 koror prof. Mannę Siegbahno- 
wi za badania rentgenospektros- 
kopiczne, zaś z działu chemji.4000 
k o \ prof. Svedbergoi.

Feileton „Gaz. Po?.1- z d. 1. 4 W >
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Inwazja MaftpobUw.
— Pańika. teka, ministrze 

Vigneur, maluczko, a w marazm 
zapadnie, komuninacja wszelka 
zamrze!... Pan, Se=viat — ach, ach, 
pan!.., gotuj coprędzej tonny swego 
frakassytu ha moich mi usińskich, 
które pochłoną cię z skórą i kość­
mi i z twymi wynalazkami! . W 
drogę — czas w drogę makroby, 
pieszczoszki wy moje !...

Dokoła Tornady zamilkło wszyst­
ko, drżąc lękiem nerwowym nie 
przed ziszczeniem się niezrozumia­
łych nikomu gróźb jego, lecz wobec 
przejawów choroby, która do tego 
stopnia wielki ten umysł omroczyć 
zdołała. Pan Vernet usiłował uspo­
koić go. Dopomógł mu zejść z fo­
tela, kierując ku drzwi m łagodnie. 
Zresztą Tornadzie wróciła naraz 
równowaga. Co więcej, miałem wra­

żenie, iż p agnie moralnie poważ- 
nem zachowaniem się zatrzeć po­
niekąd wyraz trwogi, wyryty na 
twarzyczce mojej narzeczonej. Wy- 
ch ;d?ąc, dał nam znak, byśmy 
z nim wysz’i do przedpokoju i tam 
zwrócił się do nas, ze złożonemi, 
jak do modlitwy rękoma.

— Moje dzieci — i pan, panie 
Vernet — wyście jedynemi tu isto­
tami, które chciałbym ocalić przed 
zagładą. Słuchajcie dobrz? mojej 
rady i zróbcie, co pbwiem. Wie- 
rzajcie, jestem przy pełnych zmy­
słach, a wyście bliżsi mi, niźli to 
sami jesteście w stanie wyobrazić 
sobie. Słu.hajcłe-ż: do ośmiu dni 
w Paryżu n e zostanie kamień na 
kamieniu. Do 2 tygodni ni jeden 
Francuz n e ostanie się z życiem. 
Uchoćźcie-ż, uciekajcie! Zbierzcie 
jak najprędzej co najkonieczniejsze 
i jedźcie pierwszym okrętem. U- 
chodźcie jutro! Po u rze już będzie 
zapóźno!

— Odprowadzę pana, kochany 
profesorze — zaproponował p. Ve - 
pet.

— I ten wyobraża sobie, żem

szalony! — biadał Tornada. A h, 
gdyby nie zale ia 'o  mi tyle na oca­
lę iu g o ! I S uchajże pan, znasz 
mnie przecie. Przeczytaj moją rzecz 
raz jesicze... W es*, z niej już, że 
micrococ us aspirato- żyje w śro­
dowiskach . lnaiicznych i że mój 
system dalszej jego kultury jest 
w stanie rozwinąć po do n esły- 
chanycb rozmiarów. Przypuśćmy 
zatem... h ę ? .,  no, jakże?... gdyby 
tak naraz.. He... hel,.

W padł znowu w trans poprze­
dni. Począł z furją wywy ać paraso­
lem w powietrzu.

— Riszamy za godzinę!... Mię­
śnie pękają!... Krwi płyną potoki!... 
Wszystko wali się wokoło!... U- 
chodźcie — uciekajcie póki czas!...

Znikł nam z oczu naraz, zanim 
byliśmy w stanie zatrzymać go, za­
opiekować się chorym. Utonął — 
jak cień — w półśw iette bulwa­
rów. Po chwili dopiero, s anąwszy 
w drzwiach domu, ujrzeliśmy go 
wsiadającego do samochodu, * poz­
baw onegc szofera: ujął za kie­
rownicę i pomknął sam w temp:e 
szalonem. Wróciliśmy do salonu,

wsłrząśnieni do głębi obłędem-Tor- 
nady. Goście pozostali śmieli się 
i żartowali w najlepsze bez iskry 
współczucia dla tego schorzałego 
mózgu, któremu się roiło, że świat 
poruszy w posadach. Pan Seryiat 
oświadczał, że pierwsze lepsze śa- 
natorjum dla umysłowo chorych 
przyjmie go, jak swego.. Poczerń 
dopito herbaty, omawiając zapo­
wiadający się strajk kolejarzy, któ­
rego groźba więcej niepokoiła wi­
ceministra Vigneur’a, niżeli przepo­
wiednie profesora Tornady.

III.
Po rozejściu s ę  wszystkich 

w ró c t.m  do siebie. Mieszitałem 
wówczas w jednym z cżarowdych 
zakątków Paryża, przytykających 
do Lasku Bulońskiego. Riuciłem 
się na łóżko, lecz mi no silnego 
zmęczenia, nie zdołałem zasnąć 
zrazu. Brzmiał mi uparcie w uszach 
wyraz kilkakrotnie powtórzony przez 
Tornadę: Bmakroby“... Chodziło mi 
wc ąż po płowie, co też właściwie 
oznaczać ma ta nazwa... C. d. n. 

 o------
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według nieśmiertelnego djieła bdm. R ostJ iłd a . Film art. k loro- 
wa y, odegrany pr. e t kombinowany zespół francusko-wło1 ki a aający 
pojęcie ogromu piękna, romantyzmu, poetycznego polotu i patetyz.nu 
zawartego w tym dramacie, który świat cały wprawił w podziw

i zachwyt.
Olśniewający Drzeoych dworu Ludwika XIII, szereg pojedynków 

li utarczek zawadjackiego rycerstwa i tajemniczych schadzek wśród 
lulic starego Parvża wreszcie wierne odtworzenie bitwy pod órras 
'przesunie się przed oczyma zdumionych widzów. 1<9ł

Dziś PREMIERA KINO LEW

Z raju sowieckiego za Zbruczem.
Dobrze wypróbowane środki aaita cji. — Po ks. Fedukowiczu w Żyto. 
mierzu, ks. Kakowskj w Kamieńcu — Apel do Nuncjusza Apostolskie­

go. — Koścjót katolicki gniazdem zdrady i szpiegostwa**.
(Kot. w |. ,.Oazety Porannej".)

Spraw y ruskie,
K rzyż k o n trrew o lu cy jn y  na mo- 
g  le S zew czenk i. — Ja k  b o lsz e ­
w icy szan u ją  u k ra iń sk ieg o  bo 

h a te ra  narodow ego .
Lw ów , 31 marca.

(W.) Jedno z pism ruski.h do­
wiaduje się z listu pry,vanego, 
nadesłanego z Ukrainy sowieckiej, 
że na miejscu wspaniałego krzyża 
na mogile Szewczenki pod Kanio­
wem została tylko olbrzymia dziura 
a krzyż leży w rowie.

W swoim czasie rząd radański 
powołał spec alną komisję dia opie­
ki nad tą mogiłą, lecz skończyło 

j się tylko na tern, że usunięto z n ej 
* krzyż, uważając go widocznie za 

kontrrewolucyjny a o postawieniu 
pomnika nikt nawet nie pomyślał.

Now a organizacja  ruski -j Cer­
kw i. — Cerkiewna Rada.

Lw ów, 31 marca.
(W.) W związku z akcją prze- 

ciwcelibatową i boczeniem się na 
niektóre postanowienia konkorda­
towe, powstał u Rusinów projekt 
założenia krajowego ‘Towarzystwa 
cerkiewnege pod nazwą „Cerkiew­
na Rada*.

Miałoby to być Towarzystwo 
statutowe w rodzaiu „bractwa cer­
kiewnego**, lecz nie miejscowego, 
ale krajowego, na wzór dawnych 
Stauropigji. Członkami jego mogli­
by być tak księ;'a, jak i ludzie 
świeccy, a celem jego ma być o- 
pieka nad sprawami cerkiewno- 
oarodowemi i cerkiewno-poWtycz- 
nemi.

„Rada" stanowiłaby zwiaze* 
wszystkich istniejących obecnie 
bractw cerkiewnych i stowarzyszeń 
opiekujących się sprawami ceM ew - 
nemi obok kompetentnych władz 
duchownych.

Organizacją Towarzystwa trgo 
zająć się mają Rusini przemyscy, 
gdyż Przemyśl stał się od jakiegoś 
czasu kuźnią rozmaitych pomysłów 
ruskich, gdy Lwów nazywają ane­
micznym.

Ciekawetn jest, jak projekt ten 
przyjmą sfer/ duchowne, które od 
jakiegoś czasu dość wojowniczo 
odnoszą się do dotychczasowej 
dyscypliny cerkiewnej.

Z prasy ruskiej. — Nowy re­
daktor „D iła“.

Lwów, 31 marca.
(W.) Dotychczawy redaktor na­

czelny „Diia" Dr. Dymitr Lewicki, 
zrezygnował z tej godności po raz 
drugi.

Po długich poszukiwania! h spó ł­
ka wydawnicza „Diła* powołała 
na kierown ka pisma ttg o  Dra Wło- 
dzitn *rza Ochry tnowicza, adwokata 
we Lwowie.

Rył on już dwukrotni* naczel­
nym redaktorem „Diła1* i prow a­
dził go nadzwyczajnie wojowniczo 
a to w r. 1901 w czasie wielkici 
strajków rolnych i w r. 1906— 1907 
podczas pierwszych wyborów do 
parlamentu austr. przeprowadza­
nych na podstawie powszechnego 
prawa głosowania.

Ostatnio zaliczano go do pra­
wej g 'upy rozbitej partji t udowei 
i był przez krótki czas prezese .• 
„Narodnego Komitetu**.

 o——

Kamieniec Pod. w końcu marca.
Korzystając ze sposobności bez­

pośredniego poinformowania Czytel­
ników „Gaz. Por “ o życiu i nastro­
jach, panujących obecnie wśród li­
cznej koloni5 polskiej ną Podolu so- 
wieckiem, spieszę się podzielić wia­
domościami o naszej ostatniej „sen­
sacji", która — musimy to z ubole­
waniem stwierdz'ć — rokuje kolo. 
nji pozostałych za kordonem wscho­
dnim Polaków niemało nowych, 
smutnych, a nawet i tragicznych 
przejść i przeżyć... Mam tu na myśli 
nowy oszczerczy atak władzy so­
wieckiej na Rząd polskj i Kościół 
katolicki, przedsięwzięty na gruncj« 
podolskim w celu ostatecznej izola­
cji oraz zniszczenia wszelkiej łącz­
ności duchowej między nam> a bra­
ćmi z tamtego brzegu Zbrucza,

Tragiczność tej „sensacji" potę­
guje sie jeszcze silniej, że jako na­
rzędzie w tej bezczelnej kampanii 
w ybrany został miejscowy zasłużo­
n y  ksiądz Kazimierz Kakowski, 
który wedle planów bolszewekich 
aranżerów, ma odegrać na Podolu 
taką samą tragiczną rolę, jaka nie- 
dawno n& Wołyniu przypadła mę­
czennikowi prałatowi Fedukowi- 
czowi.

Ks Kakowski miał mianowicie 
wystosować do Nuncjusza Apostol­
skiego v/ W arszawie obszerny list 
w sprawie anormalnych stosunków 
Panujacyc.1 mjędzy rządem polskim, 
Polakami a Kościołem katolickim na 
Ukrainie sow. Treść tego listu (lub 
raczej odezwy natury politvczno- 
agttacyjnej) ks Kakowski ogłosił o- 
becnje (czy raczej nie ogłoszono jej 
w ego imieniu?).

Zaznaczając z początku, że „du. 
chowieństwo katolicki* 0raz Polacy 
korzystają na terenie Unjf sowic- 
ck»ej z pełni wolności politycznej, o- 
raz równouprawnienia (??). ks. 
Kakowski dalej oświadcza, że 
„zmuszony jest stwierdzić anormal- 
ność stosunków mjędzy władza so­
wiecka a księżmi, przyczem winę 
tego ponoszą jedynie księża oraz 
władza polska" (?).

,,Władza sowiecka — ciągnie da­
lej autor odezwy — ma dużo potf- 
staw i powodów do niedowierzania 
księżom katolickim", gdyż księża, 
żyjący na terytorium po'skjej oku­
pacji (na Ukraince) w roku 1920, 
dali się wciągnąć w wir polityki, 
oraz uczestniczyli w delegacji, któ­

ra interweniowała u wodza Piłsud­
skiego w sprawie anepsii Ukra­
iny przez r>oiskę“ (?). Ustęp ten
ma służyć jako „usprawiedliwienie" 
prześladowań duchowieństwa, oraz 
jako stwierdzenie przez dpstojn ka 
Kościoła praw dy oszczerstwa so­
wieckiego o .antypaństwowości" 
duchowieństwa katolckiego.

Ks. Kakowski w dalszym ciągu 
protestuje w  sposób stanowczy 
przecjw podporządkowaniu rozle­
głej diecezji katolickiej na Podolu 
sowieckem biskupów , urzędujące­
mu ńa terytorium .obcego państwa", 
tj. Polski. ((Czy rząd sowiecki za­
pomniał o okrutnych torturach i 
prześladowaniach, które własn e u- 
memożliwrły pobyt biskupowi kato­
lickiemu na UkTaiiimc?). „Anormalne 
tó położenje — zaznacza dalej ks, 
Kakowski — powoduje utrzymywa­
nie częstych a nielegalnych stosun­
ków po za granicą".

„Clou" odezwy zaw.»ra jeonak 
następujący jej ustęp, który brzmi 
dosłownie; ..Głównem a najbardziej 
podstawowem i ciężkiem oskarże­
niem księży jest ich udział w robo- 
cje Szpiegowskiej, inspirowanej 
przez ochranę polską (?*,). ,,Okoli­
czności te (jakie?) dają podstawę, 
aby uważać Koścjól katolicki pa U- 
krainie za gniazdo zdrady i szpie­
gostwa".

W końcu ks. Kakowski zwrac? 
się 7 gorącym apelem do Nuncjusza 
Apostolskiego, aby zainicjował od­
powiednią interwencję w Rzymie u 
Ojca św. w kierunku zlikwidowania 
wymienionych anormainości, a to 
zairechanja haniebnej roli ducho­
wieństwa jako ,,szpiegów Rządu 
polskiego", uniezależnienia od ‘wyż­
szych dostojników w Polsce Jtd.

Dia zaz-najom.onych ze siosun. 
kami, w których żyjemy pod opieKą 
,,robotniczo - włościańską", pocho­
dzenie i prawdziwie cel: tego „ape- 
1»“ nie przedstawiają nic zagadko­
wego lub tajemniczego-. Jest t0 no- 
wem, a chyba i nie ostatniem ogni­
wem w łańcuchu podstępnych -1 
prowokacyjnych imprez bolszewi­
ckich, zmierzających do wyrugowa­
nia 7 życia naszego wszystkiego, co 
przejęte jest duchem polskim. Ni­
szcząc Kościół polski- niszcząc szko­
ły polsk'e, oraz wszelkie inne prze­
jawy życia kulturalnego, utrzymy­
wanego w duchu j zasadach narodo­
wych, dążą komunjścj do ściśle o-

kreśionego zadania — uczynić z 
resztek ludność, polskH na Ukra 
inie zawziętych w yzn?wców „leni-
njzmu" nawet pod płaszczykom 
„pseudo-narod'Owyni“. — Głownem 
zaś narzędziem do osiągnięci teg., 
celu jest kompromitowanie za 
wszelka cenę erroga oszczerczych a 
perfdnych kłamstw tego wszystkie­
go, co oddawua owiane jest aureolą 
świętości j najdroższego w ży­
ciu każdego Polak:

O innych stronach naszego ży­
cia w „raju sowieckim" — nap!s k  
następnym razem. ski.

 ■>——

oficerów rez.
Z R. 1899, 1900 i 1894.

(Od r.sszeso korespondenta i 
W arszawa, 30. marca. 

„Polska Zbrojna" dowiaduje 
że na podstawie rozkazów p. min- 
spraw wojsk, w  bież. roku powoła­
ni zostaną oficerowie rezerwv, uro­
dzeni w roku 1899 i 1900 na szc- . 
ściotygodtliowe ćwiczenia, oraz ofi­
cerowie rezerwy, urodzeni w r. 189-4 
na 8-tygodniowe.

Ćwiczenia te odbędą sję w ozasio 
od 1. maia do 18. września bp w 

wóch turnusach i w terminach, o- 
kre.ślonych przez poszczególne IV  
O- K.   Oficerowie rezerwy po­
wołani na ćwiczenia, otrzymają 
imienną kartę powołania.

Lwów Pasaż Mikalascha.

D0 W Y N A JĘ C IA
w cenirum miasta 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na b ura tylko dia 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. r irzw i Nr. 7 w cza ie 2—4. 
porołudniu. 153!

k
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HOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki).
Do Lwowa przyjechali 29. bm.

Klein Kazimierz, dyrektor. Rczdół: 
Yifctarin Stanisław, dzSerż. dóbr, Wierz, 
bowiec; Skórewicz Leopold, st. radca 
skarb.. Kołomyja; Kpt. Karpów Edmund, 
z Żurawicy; Rudnicki Edmud, sekretarz, 
Drohobycz; Budzianowsłci Antoni, prof. 
gitnn.. Kołomyja; SatnoJewicz Stanisław, 
dyrektor, Tarnopol; Abraham Ignac, ku. 
piec, Wiedeń; Inż. Lewamdiawicz Leo- 
pold z Wilna; dauzmanfi Bernard, ku- 
piec, Borysław; Ks. Kubieński Franci­
szek z Nastascwa; Fuchs Jagues. prze­
mysłowiec. Wiedeń; Singer Józef, 
kupiec. Wiedeń; Stachiewacz Ta­
deusz, obywatel, Żabje: Wojtowicz Leon 
radca skarbu. Śniatyn; Inż. Evig Paweł 
z  Dnohobyaza,

-**' -O- ■ -  
TEATR WIELKIt

Wtorek 3! bm. ..K ilow a  Saby” ope. 
ta w l  aktach Ooldmarka (premiera). 

TEATR MAŁY:
Wtorek 31 bm. „Spadkobierca- , 

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek 31 bm, „Hrabina Marica” (50 

prc. zniżki). —
*

Po raz ostatni „Twórca" z 50% zniż­
ka idzie we środę w Teatrze Wielkim. 
Sztuka ta zapełniała widownie prawie 
do ostatniego miejsca.

„Clo - clo". Środow a premiera tel 
pięknej i bardzo wesołej operetki Lcha- 

-ra zapowiada sie pod każdym wzaledero 
bardzo .uteresióa-oo. Największe pole da 
popisu w' tej operetce belzie m ała na­
sza świetna trójka: pp. Kasprowicze w a, 
KoTair.anka i Tatrzańsld. Ten ostatni ja­
ko reżyser włożył w  swoia prace włela 
pomysłówości i ożywił całość humorem, 
który rozśmieszać będzie widzów. „Clo- 
clo“ stanie się napewmo ulubiona ope­
retka Lwowa.

„Wielka księżna i chłopiec hotelo­
wy". Już z końcem tego tygodnia uj­
rzymy na sceni-e Teat,ru Małego zna­
komita komedję Savcira. która w Pary­
żu cieszyła się wprost nłezwyfctem po- 
twodkemem. Reżyser dyr. Czarnowski 
przygotowuje sztukę bardzo pomysło­
w e. a jednym z ciekawych momentów 
tea komedii będzie oryginalny rosyjski 
kabaret. Ciekawe dekoracje maluje K. 
Mackiewicz.

Na d«Is’ejsza wtorkowa premiere 
„Królowel Saby" pozostała reszte bi­
letów wstępu sprzedają jeszcze kasy 
teatralne.

*
Bronisław Hubcrtnann, który na do­

szczętnie wysprzedanyin koncercie 24. 
bm. olbrzymi odniósł sukces, pozyskany 
został przez biuro koncertowe Tuerka 
na drugi i ostatni koncert, który się od­
będzie w piątek, 3. kwietnia.

IFuro M. Tuerka:
Wtorek 31. mai ca; Wieczór sonato­

wy. Wykonawcy iiir.a Kosecka (skrzyp 
ce). Dr Edward J.eirbtrger (tortepian).

Piątek 3, kwitin a. Bronisiaw tleher- 
mann U. Koncert.

Dziś, we wtorek odbędzie się wieczór 
sonatowy z niezwykle interesującym 
programem, obejmującym sonaty Tarti- 
riego, Haendla, Mozarta i Beetliovena w 
wykonamu wioHmstki irmy Koseckiej ł 
pianisty dr. Edwarda Steinbergera. P. 
Irma z  Oppenheimerów Kosecka od nie­
dawna zamieszkała we Lwowie, jest u- 
czenica Se/cika \ Henryka Marteau. 
Chlubnie znana zagranicą, gdzie koncer­
towała z dużem powodzeniem, uchodzi 
za artystkę poważną j rokującą wielka 
przyszłość, zwłaszcza w kierunku mu­
zyki kameralnej. O występie F- Kose- 
ckiej pisze gazeta wiedeńska „Wiener 
Leben1’; „Piękny zaokrąglony ton. złą. 
czony z głębokiem, a przytem energicz- 
nem prowadzeniem smyczka, uducho- 
wsionia interpretacja, świadcząca o indy. 
widuałnej sile odtwórczej i zdolności 
pojmowania myśli kompozytora, to 
głód-ne zalety młodej artystki. P. Oppen-

„Pan Kurator Piwlio się sroży!“
N aśladow ca  k a p ita n a  z K ópenick p o s trach em  pow , Z b o ro w sk ie ­
g o . — P o lic jan tó w  z a p ro s ił  n a  w iz y ta c ję  szko ły . — Ja ja , m asło  
i k u ry  m iały  p rze b łag a ć  je g o  „p ed ag o g iczn y *  g n iew . — h a n  P iw ko  

w yp ije  piw ko, k tó re g o  naw arzy ł.
Z borów , w marcu.

(—) W powiecie zb:rowskim  
zjawił się prze:! kilku dniami nie- 
jak N. Piwkó w charakterze dele- 
ga a Kuratorjuin szkolnego W oje­
wództwa lwowskiego i rozpoczął 
urzędowanie. Na kierowników i 
nauczycieli szkół powszechnych 
padł wielki strach. Zaczęło się od ­
świeżanie, odczyszczanie, jednera 
słowem wielkie przygotowania na 
przyjęcie dygnitarza.

Pan „delegat" rozpoczął urzę­
dowanie z wielką pompą. Przy ho­
spitacjach szkolnych wielce się sro- 
żył, nauczycieli beształ, Jednam 
słowem zaczął siać terror. W je­
dnej wsi zapresił na hospitac ę w 
roli fachowego audytora cały po­
sterunek policji państwowej, który 
in gremio przysłuchiwał się lek­
cjom, a potem wydał swój sąd... 
Nauczyciele i nauczycieiki wreszcie

poczęli zrosić panu „delegatowi" 
śtosy jaj, masła, kur i f. p., by u- 
dobruchać niezadow ocnego dy­
gnitarza

W ten sposób Piwko i r z .d o ­
wal w powiecie przez kilka tygo­
dni, a nawet jednego kierown ka 
7-k’asowej szkoły zawiesił w urzę­
dowaniu.

Poszkodowany przyjechał do 
Lwowa do kuratorjum w celu \o -  
ir.formowania się o s tan i: swej spra 
wy. Tu powiedziano mu że kma- 
torjum n e wysłało żadnego dele­
gata, a tern mniej pana Piwkę, 
który okazał się zwyczajnym oszu­
stem. Kierownik ten powrócił tedy 
uradowany do domu i zawiadomi; 
policję o grasowaniu tego niezwy­
kłego oszusta. W krótce policja go 
ujęa i odstawiła do Sądu w Zbo- 
rowie. ,

hchner (Kosecka) przewyższa tuzinko- 
we wartości j płytkość zwyczajnych 
wirtuozów."

areszcie przybyli do Lwowa wprost 
z Paryża dłuao oczekiwani

E. TEDDY CAISSER
profesor tańców, wraz z partnerka

Miłe ANNY FEY
i rozpoczynają dziś swe oryginalne pro­

dukcje światowe na danciugu
w Kawiarni „IMPERIAL"

t l i .  L e p t o n ó w  5
na które niewątpliwie podąży cały Lwów.

KINO CHIM ERA. Dziś JACKIE. 
C00GAK jako „Mały Grajek", w pa- 
o ały rozc ul jący dramat w 6 akt.

NADZWYCZAJNY DODATEK 
„GAZETY PORANNEJ".

Lwów, 31. marca. 
Wiadomość o zastrzeleniu Ba­

gińskiego j Wicczorki-ewicea wczo­
raj popołudniu lotem błyskawicy 
rozbiegła się po mieście, budząc 
wszędzie głębokie wrażenie. Re­
dakcja >,Gazety Porannej" na pod­
stawie najświeższych szczegółów, 
otrzymanych telefonem z W arsza­
wy, wydała natychmiast dodatek 
nadzwyczajny, który został mo­
mentalnie rozchwytany. Główne 
wiadomości, zamieszczone w do­
datku, znajda czytelney na sir. 2 
dzisiejszego numeru.

Rokowania z dyr. Schillerem, (s) Ba­
wił w Warszawie wicepr. m. Lwowa t>. 
Chlamtacz celem odbycia konferench z 
dyr, teatru Schillerem w sprawie obję­
cia dyrektury miejskich te.itr ów lwow­
skich. P. Ghlamtaczzabawit w Warsza­
wie 2 dni.

Program Kasyna i Koła lit. art. oa 
bieżący tydzień: Wtorek 31. marca br. 
godz. 19-30 IV. Wieczór dyskusyjny Dr- 
Antoni Nowak-Przygodztó. Niemcy .w 
Lidze Narodów. Czwartek 2. kwietnia 
godz. 19.30: Prelekcja prot. Pol. Dra 
Benedykta Fulińskiegjc pi. Osobliwość 
fauny Ziem polskich (z proijekciami).

Wieczór ironii, satyry i kpiarstwa. 
Staraniem Zawody Związku Literatów 
Polskich w e Lwowie odbędzie się w so­
botę 4. bm. w sałł Muzeum Przemysło­
wego przy ul. Hetmańskiej o godz, 5.15 
wieczór autorski znanego satyryka W. 
Raorta. na którym autcT odczyta swe 
namowsze utwory satyryczne. Bilety 
wcześniej do nabycfa w magazynie not

G. Seyfartha, ul. Akademicka 6 i wie­
czorem przed odczytem przy kasie

Wybory do Dyrekcyjnej Rady kolejo­
wej we Lwowie. -Ministerstwo ko.ei za­
rządziło na drugi okres trzechlecia 
1925/27 wybory do Dyrekcyjnej Rady 
kolej, we Lwowie. Wybór. wzgl. miano­
wanie członków już nastąpiło. Mimst. 
kolej zamianowało członkami dr. Ernesta 
Adama senatora i d>r. Henryka Kolische- 
ra. Województwo lwowskie, tirnopoiskie 
i wc-łyńskie zamianowały po 1 członku 
i 1 zastępcy. Miasta Lwów-, Przemyśl, 
Tarnopol i Drohobycz wybrały po 1 
członku i 1 zastępcy.

Polskie To w. Przyrodników hm Ko­
pernika. Posiedzenie naukowa odbędzie 
się we w toiek unia 31. marca 1925 r. o 
godz, 18-tej w' Instytucie Geologicznym 
‘Jniw. 1 K.. ul. Długosza 8. z porzad- 
kfem dziennym: Wykład dra Aleksan­
dra Zakrzewskiego ..O wściekliźnie".

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwmwie. zawiadamia swoich człon­
ków. żc w  środę dmą 1. kwietnia br. 
o godz. 17 odbędzie sie w  lokalu wła­
snym przy ul. Ziinorowtjcza 1. 9 Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie ozfonków. 
Na porządku dziennym sprawozdanie za 
rok ubiegły, wybory, zmiana statutu itd. 
Po Wątnerr Zgromadzeniu zebranie to­
warzyskie członków.

Wewnetrzno klubowy bieg na prze­
łaj Bekcii leflcko-atł. I. L. K. S. Czar­
ni" odbył się w  niedziele 29. bm. Pierw­
szy przybył do mety Kawa w czasie 
!5'43“. driig; Posteoski o dłoń. trzeci 
Rosenbssch. Warunki <z prr.yodu zimne­
go wiatru rieżkie. Trasa około 4.5 klin.

f—'■ Kradzież piwniczna. Dyonizy 
Smyryk. kie-oiwuik szkoły indowej, zam 
przy ul. Żółkiewskiej 62 doniósł poli­
cji. że ubiegłei nocy nieznany sprawca 
włamał sie do iego orwmcy i skiradł bie­
lizno wart. 450 zf.

(—) Wałęsanie sie umysłowe chorego. 
Przytrzymano w ezwał w  aresztach po­
licyjnych błąkającego sic na uL Leona 
‘■-aprehy umysłowe chorego 50-letn:ego 
Walentego Cwjka.

(—) Nieostrożny cyklista. Ulica św. 
Zofii jechał w* o zoraj w południe rowe­
rem Tadeusz Szymański bak nieostroż­
nie. iż nałechił na Romualda Tyrche. 
który upadł na bruk i rozdarł sobie 
spodróe. ponosząc szkodę w kwocie 
30 zl

■f—) Pożar strychowy. Wczoraj włe- 
óz. rem w reatnośct przy ui. Wałowej 31 
wpbuchł pożar strychowy, wskutełr pa- 
lemte w Piecu koksem, cd czego nagro­
madziła sie zbytnia ilość sadzy.

(—) Wielkie włamanie w Przemyślu. 
Onegdai niew-yśledzeni sprawcy r,da- 
malt sie do składu krawieckiego’ Stani- 
srava  Teleśnickieg.a przy ul. 0 ‘rnna- 
zialnei 6. Sprawcy cfosłaii sie dr wnętrza 
przez wybicie sz-ytiy w  oknie i w yła­

nianie krat” żelaznej ł skradli znajdu­
jące sie materiały wart, .4.599 zł.

(—' .lak BopeWiono włamanie przy 
ui. Konopnickiej. We wczorajszej „Gaze­
cie Porannej" donieśliśmy krótko o wła­
maniu dokenanem wczoraj wieczorem 
do rrr,eszka#ia pp. Czermaków przy ul. 
Marji Konopnickiej 10. Otóż w czasie 
ijjoobecnośc: p. Czermakcwei schodami 
od podwórza dostał się do mieszkania 
mewyśledzcny na razie sprawca; wyła­
mawszy wprzód kratę w oknie kiczeto- 
wem. Następnie przeszedł wszystkie 
pokoje, a w ostatnim pokoju zamknął 
za sobą drzwi na łańcuch, poczerń do­
branym kluczem otworzył drzw' szafki, 
w którei znajdowały się kfucze od biur­
ka. Otworzywszy biurko, zabrał z niego 
karetkę, zawierająca biżuterie oraz ksią­
żeczkę wkładkowa na 118 dolarów. O- 
gólna szkoda wynosi 5600 zł.

(—) Nieprzejednany komunista. Ze­
szłego roku ujęto podczas Akademii ro- 
ho+irczei w sali Rtharmonji młodocia­
nego Szymona Giiina, pomocnika, mo»- 
terskiego„ który wśród zgromadzonych 
rr.zrz.uca! odezwy komunistyczne. Od­
stawiony do sądu. został skazany za za­
kazany kolportaż na n k ciężkiego wię­
zienia. Ta sroga kara jednak nie poskut- 
krwała gf yż oneg.tei n,a zgromadzeniu 
żydowskiego .Hitachduln" w sali Dotnii 
Namdnegn znowu aresztowano Hrutia. 
który i tvm razem wśróJ uczestników 
zgromadzenia kolportował zakazaną bi­
bułę bolszewicką w iezyku polskim i ży­
dowskim. Nieprzejednanego komunistę 
odstawiono powtórnie do sądu.

(—) By ułatwić sobie zarobkowanie... 
Od jakiegoś czesu iriteia Dojazdowa do 
dworca głównego oraz sam dworzec stał 
s -e teręnęm ożywionej działalności 
dziewcząt lekkfćh obyczajów, które w  
natrętny sposób usiłują zynabiać przy­
jezdnych oraz służbę kolejową. Ponieważ 
organy policyjne dość energicznie wystą­
piły przeciw szerzącemu sie nierządowi 
na dworcu, dotknięte obostrzeniem có­
ry Koryntu, by módz swobodnie poru­
szać sie w obrębie dworca, wpadły na 
dość oryginalny soosób: Mianowicie roz- 
poczynaiac ..urzędowanie" zakupują za 
kilkanaście groszy Ml et do najbliższej 
stacji j legitymują sie nitr. przed Policją. 
Władze jednak wpadły na trop tego 
..kawału" i nie dają się wywieść w  po­
le. Wczoraj aresztowano taka „pasażer­
kę". która miała zakupiony bilet do 
Mszany, a trudni się prostytucja.

( —) Pożar międzykominowy wybuchł 
wozorai w ieczorem w  realności 1. 78 
przy ul. Szpitalnej. Spłoną! szereg na­
gromadzonych na strychu przedmiotów. 
Straż pożar ugasiłla.

Najlepsze serowce I staranny 
wyrób, oto tajemnica dobroci

CZEKOLADY ™

HÓFLINGERA.

819 ma iMiiiBlszg niani?
Najpię niejsze nóżki mają te pa­

nie, k re noszą pant lelki i buciki 
zakupione u H e n ryk a  P o s ta , 
P a ń s k a  7, który srrzedaje naj­
wytworniejsze ODUwie po eonach 
bardzo przystępnych. 1699

Bebzrobocle a pracownicy umysłowi
Dnia 22. marca odbyto się w Stryja 
zgromadzanie urzędników przemysłu 
drzewnego pod m zwodtaotwem  dele­
gatów Wydziału Ceoftcakłeeo Związku 
zawodowego Małopolskich Urzędników: 
drzewnych ze Lwowa, wiceprezesa Bał- 
łabatia i sekretarza Rosesi/berga. Zgroma­
dzeni zaprotestowali astro przeciw pomi­
nięciu pracowników umysłowych w u- 
staw-ie o ubezpieczeniu od bezrobocia, a 
szczególnie przeciw hzsfcrukcił rządewei. 
nieprzyznającej pracownikom na preu 
wmeji wsparć doraźnych.
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Piekielny koncept aptekarza.
Ocalił życie kochanków, lecz

Spis „ludności*1 w pafi- 
stisie foli.
Nowy Jork, w marcu.

Na mocy umowy, zadartej swe- 
so czasu pomjędziy Anglią, Japonw, 
i Ameryką w sprawie ochrony fok 
iępaunych niemiłosiernie dlia zdoby­
cia fuitar t. zw. selskmów) na wy­
spach Aleuckich, rząd .Stanów Zj. 
dokonywa corocznie spiso, oczywi­
ście w przybliżeniu, liczby ty cli 
zwierzą#, istniejących jeszcze. Spis 
taki, dokonany w lecie r. z. na wy- 
spach św. Jerzego i św. Pawła, po­
łożonych w środku cieśniny Behńn- 
ga, wykazał, źe i sterało tam wów­
czas okołor550.000 fok, wyspy te bo­
wiem stanowią rodzaj , parku naro- 
Iowdgo“, na którego terytorium n«e 

woifoo nikomu polować i strzeżone­
go .przez kanyrtrerki amerykańskie. 
Gdyby nie to zarządzenie, td fok1 
stałyby s{ę już dzisiaj taką rzadko­
ścią, jak.,wydry morskie, które za­
mieszkiwały licznie te same okolice, 
a dzisiaj są niemal całkow^ie y-y- 
tępione.

Pociąg zdruzgotał auto 
skradzione.

Berlin, w marcu.
Na Iinji kolejowej Hamburg— 

Rheinbahn zdarzyła s*ę katastrom. 
Na tor w  chwili przejazdu pociągu 
wjechał samochód', który został 
strzaskany w drzazgi. Z pasażerów: 
nikt n*e ucierpiał, upadli opodal to­
ru. Gdy policja przybyła na miej­
sce, nie znaleziono ani śladu po pa­
sażerach, którzy gdzieś zniknęli. 
Policja przypuszcza, że była to 
banda złodziei', którzy skradli auto.

F p z p p k  do fizjolagji 
małżeństwa.

Londyn, w marcu.
Szkoda, że Balzac już nie żyje: 

miałby sposobność njejeano zmienić 
i skorygować w  swej „Fizjologii 
małżeństwa", a to na podstawie 
danych, opublikowanych świeżo 
przez angielskiego lekarza, N. Cecy- 
Ja Webłe-Johnsona.

Twjerdzi on przedewszystkiem, 
że można kobiecie wyczytać z twa­
rzy. czy czuje się w małżeństwie 
szczęśliwa. 1 nietylko z twarzy. 
Szczęśliwe malżeństtfo podnosi u* 
rodę kobiecą do pełnego blasku, nie­
szczęśliwe odbija się na niej nieko­
rzystnie. pozbawia ią prz-dcwszy- 
stkiem wdzięku.

Na podstawie bogatego materja- 
łu statystycznego dosz*dł wspom­
niany lekarz do przekonania, że naj­
więcej niebezpieczeństw kryje w 
sobie drugie dziesięciolecie małżeń­
stw a. Gdy nd 10.090 małżeństw by­
ło ledwie 15 rozwodów po pierw­
szym zaraz roku p iżyc 'a  małżeń­
skiego, io w okresie pomiędzy 10 a 
20 rokiem wspólnego pożycia roz­
wiodło się 9.30 par małżeńskich.

Jako rzecz znam^nną podnosi 
pasz: badacz, że mężczyźni roz­
wiódłszy się, chętnej wchodzą po 
raz wtóry w związki małżeńskie niż 
kobiety, 2 2000 rozwiedzionych mał­
żeństw popadło w recydywę mai 
żeńską Ito:-’ mężczyzn, a nTirnjej 
lak i łoi koo-ei.

Praga, w marcu.
Miasteczko Komotawa od k lku 

dni śmieje się do rozpuku z Pewnej 
zakochanej parki, która ,vob«c sta­
nowczego przeciw ich pobran-p się 
protestu rodziców postanowiła pójść 
śladem wszystkich na śrmn-ć zako­
chanych, a przeciwnośc ą losu u- 
dręczonych kochanków, odebrać so­
bie życ>e.

Komotawski Romeo, gdy oboje 
powzięli stanowczą już decyzję w y­
prawienia się na drugi świat, po­
szedł prosto do apteki i zażądał 
trucizny. Najgw ałtowniejszej, :aka 
isinrejet I możliwie znacznej ilości!

Z zakupionym skarbem udał się 
na randkę z Julją. Z dala miastecz­
ka, w zacisznym gaiku, tuląc się do

Nowy Jork, w  marcu-—
Wielkie wrażenie sprawiła 

śmierć Charlotiy Carłer FlatlP-i. 
przyjaciółki Regjnald Vanderbilta, 
która ongi — odpowiednio do sto­
sunków finansowy eh swego przyja­
ciela, jeduegg z najbogatszych łudzi 
w Ameryce —_prowadziła jedwab­
ne, pełne przepychu życie, obe«ń'Le 
popełniła samobójstwo z nędzy.

Budapeszt- w marcu.
Onegdaj w Budzie poczęły się na­

gle gromadzie tłumy publiczności u 
stóp tzw. Blaiiksbergu. Jestto nie­
mal prostopadle ścięta skała, toż 
nad Dunajem. Owoż po niej Wspi­
nał się z niepojętą wprost zręczno­
ścią jakiś człowiek. Dotarł już był 
do wysokości 60 m., gdy nadciągnę­
ła policja i straż pożarna z przyrzą­
dami ratunkowymi. Dwaj strażacy 
po dirabnic dostali się Jo krytycz­
nego miejsca, gdy nieznajomy dostał

Bruksela, w marcu.
W przestwory;.? frontu belgijskie­

go z czasu wiel.oej wojny nagroma­
dziła się ogronwa liczba bezrobot­
nych. Nieszczęśliwi ci wyszukali so­
bie m ało popłatne, lecz za to nad­
zwyczaj niebezpieczne w
poszukiwaniu metalowych szcząt­
ków, pozostałych po wojnie, które 
potem spieniężają. Wykopując gra­
naty bomby, spotykają także tafcj.e 
które* me eksplodowały w  chwili

.ą.nordował Ich m'łoś£.
siebie oboje, zażyli zabójczy śro­
dek i rozpoczęło się oczekiwanie 
zgnflU. Ta nie kwapiła ŝ ę jakoś. 
Natomiast bardao rychło wystąpiły 
objawy, nie zapowiadające w praw ­
dzie śmierci, ale ba’ozo przjTkre )b- 
i a w y tego rodzaju, że kochankowie 
musieli czemprędzej rozstać się — 
jedno poszło górą- drugie doliną, 
byle jaknaiprędzej stracić siebie na- 
WZąjcm z oczu-

Albowiem — aptekarz, nie w 
•ciemię b’,ty, z całą świadomością, 
co cjrymi, młodemr desperatowi, żą­
dającemu gwałtownej trucizny, w y­
dał gwałtowny środek... przeczy­
szczający!

Podobno komizm sytuacji żabi? 
tiagedję ucfcucij ,

' Gdy wróciła. do Ameryk1, dniała w 
kićszenj z całej tej sumy ledwie 30 
dolarów:.

Za dumna, by prosić dawnego 
przyjaciela o wsparcie, odebrała so- 
ijje życie

Ghario>ia Carter Flather pocho- 
I dzKf. z Waszyngtonu. Jej ojciec był 

wysokim urzędnikiem departamen­
tu skarbowego, a dziadek prezyden­
tem banku. W 18 r. życia porzudła 
dom, aby oddać się pracy scenjcz-

ataku fur||. W ykrzykując: .Jestem 
Napoleonem Dunaju!", nie dał 
zbhżyć się do sje-be. Dopiero przy 
Pomocy zręcznie zarzuconego sznu­
ra  udało się nieszczęśliwca ubez* 
Władn ć i znieść na dół.

Wśród publ'czno<śc powstała po­
głoska, że to morde-ca Atnalji Lei- 
rer, poszukiwany J- Podor. W szpi­
talu obłąkanych jednak, do którego 
przewieziony został niefortunny 
aprobata, udało się stwierdzić, że 
$sjj mm robotnik.Fr. Hómonnay-

upadku, a łeraz pod uderzeniem rył- 
ka lub kiiota, wybuchają.

W r. z. w  samym tylko szpitalu 
w  Ypern leczyło s'ę 40 okropnie po 
kaleczonych poszukiwaczy nabo­
jów. Pozatem 230 osób odniosło 
lżejsze skaleczenia, a przeszło 50 
ciężkie oparzenia skutkiem wybu­
chu tfomb gazowych-

Ilu padło trupem — a takch 
zaś nie brakowało — statystyka tą
ni* podaje.
* ’— W1 *■, |;' i

K ącik  dla  P ań .
PARYŻANKA W DESZCZU I W SŁOŃ­

CU.
Modne materiały na płaszcze i kosj<* 
mv deszczowe. — Góra tn^koś? stroju. 
A iednak widz. sie nawroty do kobie­
cości. — Krynolina. — paryżanka za­

wsze pozostaje Ponętna.
Lwów, 3o. marca.

Z nastaniem sezonu wiosennego 
chciałoby się tylko myśleć o słońcu, o 
blaskach i cieple prómiermem a w 
dziiedzhue mody o tych wszystkich prze 
piękhy-h kreacjach. przeznaczonych 
właśnie na dra piekne, pcgocłw Maga­
zyny wielkich centrów mody istotnie za- 
pebyaia s'e prześlic.zm.m1 powiiewnemi 
kreacjami, przeznaczeniem,; dla kraju 
słońca, r.n Jasny brzeg lun inna połud­
niową plażę.

Niestety, nie wsz-stkim jest da.ie 
spędzać te porę w  tych uprzywilejo­
wanych- czarów,nych regionach — więk­
szość P3zo6tajepod niebem, które co 
najmn'ei równie często zssunwa się 
szarością chmur, jak przyobleilca w 
przejrzysty błękit — a deszcz i slota 
częściej towarzyszy wiosennym miesią­
com, niż jasna, stała rogoda.

W tych warunkach żyjemy me tylko 
my, ale i nasze siostrzyce z nad Sesw a- 
ny. Jednak urodzony zmysł estetyczny 
Paryżanek połraii wyjść ziwiidięsKO n„- 
wet z zawodów z brzydką pogodą. De­
szczowy strój Paryżanki nie przestaie 
być elegancki i rożni s*c zasadniczo od 
tych „praktycznych" nieprzemakalnych 
płaszczów i kostiumów angielskich, któ­
re czyrią z kobiety brzydką zafcaptu- 
rzoną poczwarke. Francuska modo w y­
myśliła na dni deszczowe i do podróży 
specjalne impregnowane materiały, któ­
re przy całej swojej praxtyczności od­
znaczają się doskonałym smakiem ; wy- 
twornością wyglądu W caJyrr boga-t ,-m 
zasobie takich materiałów nr pierwszy 
plan wysuwają się dwiie specjalności no­
wego sezonu „burafyl" i „ficaine", któ­
re doskonale zabezpieczają przed ata­
kiem niepomyślnej aury. r są należycie 
waporowate. a nadto do złudzenia przy­
pominają najwytwornibjsze krepy jed­
wabne. Do tych wytwornych kostiumów 
deszczowych nosi Paryżanka zgrabne 
małe kapelusiki z miękiej skóry, opasa­
ne barwną wstążką, co dodlaje żyrwego. 
wesołego tonu całej aparycji.

Poza strojem na dni leszczowe. %kto­
ry w ostatnim sezonie uległ bardzo zna­
cznej przemianie w kierunku wytwor- 
nrści. należy zanotować jeszcze jedną 
niezwykłą nowość, wprowadzana przez 
modern'sfkii paryskie.

Jeden z pierwszorzędnych krawców  
lansuje c!la pań. cnodKących db teatru, 
iako strój oificjalny... smoking*. Smckmg 
ten mało różniący sie w kroju od mę­
skiego, bardzo dobrze się zgadza z zu­
pełnie męska, krótka fryzrsrą nnweczes- 
nei ..gąrconne" i cieszy się dość wiel- 
fciemi łaskami u chłopięc-^h póęknośd 
Paryża. Jako uzupełnienie smokingu no­
si Paryża,ika iednak1 jeszcze zawsze — 
nie spodnie, ale wązką i krótKą spód­
niczkę.

Za to do kostiumu sportowego adop­
towały już panie niemal wyłącznic son- 
denki. tak. że podczas jaWejś partj w 
góry lub na torze łyżwiarskim, staje1 
się niemal niemożliwością odróżnić pa­
nie od panów.

W przeciwieństwie do tego ..odkbbie- 
cenia" stroju żeńskiego, sto fory+owana 
obecnit: tra zebrania towarzyskie, bale ? 
wóecaory. krynoJina.

Czym to wrażemii iakbv tobłeta no­
woczesna chciała w ten sposób spłacić 
należny haracz swemu rodzajowi, weiść 
choć na chwilę nap,iw,ót w swoja wła­
sną skćre. To też krynoliny sa bardao 
strojne i barćirr kobiece. Mnóstwo na' 
md. hafiów. faihan. koronek i przybrań 
Lwnątr,wych A dla harmonii całości, 
chłooieca fryzttrtca znfka pod przydany- 
m; If.Łnmi. warkoczami i berecikami z 
pereł j złotegłowlu.

I trzeba przyznać, że w jakiejkol­
wiek toalecie — sM tzowanei na daw­
nych wzorach czv hype-".od*rr. Pa:y- 
żfiiku pjpdy nłe traci swego wdzięku, i 
teł zdołmośc’ nrzystośowania sie do cha­
rakteru stroju, który czvr*i ia coraz in­
ną, a zawsze powabnią j ponętną.

Nina.

Przyjaciółka Vanderbilta
zmarła z nadzy.

Aktorka i literatka — nie umia ła śoMe dać rady z żyotoit..

Już w r. 1921 w Plaża w 1 Wio* 
szech truła się panna Carter wery- 
nalem j morfiną, ponieważ nje mtola 
ozem zapłacić hotelu. Vand*rbiłt 
przysłał jej wtedy 25.000 dolarów.

„Napoleon
Domniemany mordeica Amaiji Lej-r« 

ściętej skale. — Okazał sj

ne.j Później p ró b o w ała  sił sw ych 
z pow odzen em także pa polu Htera-
hiri' 1 dziennikarstwa.

Dunaju".
'.   Wspinał s!ę po prostopadle

niewinnym szaleńcem.

Poszukiwacze pozostałości wojennych.
Niebezpieczny sperob ra ąbisnia na życie.

\
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Bsi^Di-alniraliwa w mui,
Matka następczyni tronu oraz 

teściow a m iliardera.
L ondyn , w marcu.

( + )  Admirał Kerr zwrócił się 
do ang. komisji wynalazków z proś­
bą o dodatkowe wyznaczenie pre- 
mji za pewien wynalazek, wpro­
wadzony w marynarce ang., a po­
chodzący od zmarłego admirała 
ks. Ludwika Batte iberga. Chodzi 
o  pomożenie w ten sposób wdo­
wie po księciu, kióra znajduje się 
w  nędzy.

Ks. Ludwik Battenberg pierw­
szy lord admiralicji musiał p-zy 
wybuchu, wojny usrąpić, jako Nie­
miec z pochodzenia. Niepomogło, 
że zmienił nazwisko na Mountbat- 
ten — szowiniści nie dopuścili go 
do czynnej służby. Zm?rł w r. 1921, 
a p :niew aż cały majątek włoży! 
w pożyczkę rosyjską, więc wdowa 
została zupełnie bez majątku.

D saać należy, że jej syn poślu­
bił Izie dziczkę sir Ernesta Cassel- . 
ia* którzgo majątek ocenają  na 
6  miijonów funtów szt„ zaś córka 
Luiza jest Żoną szwedzkie<o na­
stępcy tronu. Mimoto matka ich 
musi b1agać o wspercie, które jej 
zdP > się przyznane przez rząd nie 
będzie, wobec braku odnośnych 
przepisów.

f ■tf  *0 mmm

Duch p r y  i jego toźnia 
tortur.

P a ry ż  w marcu.
(4-) R eiycerja rozpoczęła z wiel­

kim nakładem kosztów r pomysłów 
technicznych przygotowanie wtel- 
k*ego filmu sensącymego -,Durh 
opery* na tlą znanej powieści G*.- 
stona Leronx Początek akcji roz­
grywa się w czasie przedstawienia 
op iry  „Fau Ga ta opera z rze-
czywistemi . gwiazdami" śpiewu. 
i- chórem, baletem i orkiestrą wy­
pełni część filmu. Zdjęcia z tych 
scen będą w ykonm e barwnie.

jedną z najbardziej przejmują­
cych scen w filmie stanowia zajś­
cia w tajnej skrytce, gdzie, „duch 
opery“ poddaje swego jeńca tor­
turom. Izba ta posiada szereg 
zwierciadeł nachylonych pod ró­
żnym, kąt m, które pozwalają .du­
chowi* wywoływać Drzed oczy.m. 
jeńca różne obrazy, np. puszczy 
indyjskiej z d ikiemi zwierzętami 
itp. Do scen tych wytresowano 
odpowiednią ilośd tygrysów, pan- 
te r .i  innych zw ięząt. film  ten pod 
względem techniki stanowi rozwią­
zanie niezwykle trudnych i efekto­
wnych problemów.

Lwów 31. marca.
ZfWftóy o mistrzostwo Polskt Ubie­

głej niedzieli rozpoczęły się dalsze roz­
grywki o mistrzostwo Polski. Do dru­
giej serh rozgrywek staje — jak w ia- 
dom? — dziewięciu mistrzów okreso­
wych. podzielonych na trzy giruby. Pier­
w sze skrzyżowanie broni przynieśćrjje. 
spodzaarfke tam. gdzieśmy' sie spodzie­
wali, tj. w grupie pierwszej. Kieska. la­
ka poniósł mistrz Krakowa Wisła w 
spotkaniu z .łódzkimi L. K. S. ieśt zarp- 
.wiedzią koinpł kacjt w DO wyższe: grupie.

Programowo zakończyło się ińe“w- 
sze spotkanie w grupie poznańsko-to. 
ruńsko-warszawskiej. Warta pokora.ta - 
tek to Pyto do przewidaetHa — T. K. S.

(4:2). zapewniając sobie pierwsze dwa 
punkty.

We Lwowie oamosła wprawdzie Po­
goń zwycięstwo nad mfodą Lubi'nianka, 
jednak jwrtia w jakiej to się odbyło, 
wcale nie była budująca.

Pierwsze spotkanie o mistrzostwo 
sprawiło lwowskiej niWicznośći gorzkie 
rozczarowań e ZamiaSt dwunastu bra­
mek. rmjstano sie zadimodić jtrzema z 
bieda wyduszonymi punktami-. Fakt. iż 
Pogoń wystąpiła bez Wacka. Grylitza i 
Ila^ikegc. « e  jesf óostafeczną wymówka. 
Abstrahując cd tego, iż braK fzoch  gra­
czy nie śmie tak dalece zaważyć na 
szali, to z drugiej strony chcielibyśmy 
zauwazyć, iż obowiądoteirr ■ l.rużvny tej 
miary co Pogoń iest nie tylko zwrete- 

. żyć. ale-i dać. młodszej drużynie poglą­
dową lekci* gry. Czy młodzi lublin acy 
z wczorajszej Llek6ji“ sko.zystali. 'V to 
śnremy wątpić, a zresztą lepiei będzie 
je Sb nk im z tgi .świiatlr j“ nauk; nie  ̂
pozostanie.

Spodziewać sie należy, iż zawody 
wczorajsze pouczą wreszcie drużynę 
Pogoni, iż w piłce nożnej mearz nic Le- 
wnego Nawet najsłabszej drużyny nie 
wolno sobie lekceważyć. Owoce mi­
strzowskie wtszą jeszcze bardzo w y­
soko. S3me do „gabki“ napewne nie 
spadra.

Drużyny lwowskie zapomniały w zu- 
Oiłn».śCj iak grać należy. O obstawianiu 
graczy, ustawia mu sie. współpracy 
wszystkich' jednostek i lńiF w  zupemo- 
ści zapomniano. Najwyższy już czas. 
by zjechała jakaś drużyna zagraniczna 
i przypomniała klubom naszym, jak gra 
w piłkę wyglądać powinna.

Drapała okaizal się ówskrgiafym za- 
stepca Winnickiego, tak dalece. jż wielu 
widzów- ntie zorientowało sw  nawet, iż 
..świętości** Czarnych bram gracz re­
zerwowy.

W najbliższą niedziele wybierają się 
Czariti d*> Krakom a. gdzie rozegrają za­
wody Z Craoovią.

Pogbń gra nastei tte^o tygodnia w 
Walnie..

Zaw.iay rewanżowe Iecuja—Hasrao-
nea odbędą się praw dopodobnie następ­
ne; jredzidi,

Mistrzostwa klasy B odbędą się w 
wylosowanych terminach, iosowiamk. dla 
klasy C nastąpi w  bieżącym tygodniu.

Najnowszy numer „Sportu** dkaże sie 
dziś jJcpołuefhtu: Zawierać beozK obok 
szeregu artykułów (sport jj reklama, 
lwowska ki, P itp.) łownie;, sprawozda­
nia i ciekawe korespondencje krajowe 
z yydarzeń ubiegłe1 niedzieli.

Nowe pismo sportowe pt. ..Życie 
sportowe’* ufcaze się w dniach najbliż­
szy ch w Warszawie. Pismc pcGwięcon. 
będzie w pierwszym rzędzie przejawom 
życia sportowego w  woisklu. Jako re­
daktor naczelny figurować będzie lwo­
wianin por. Bwrghardt.

Wycie:7ka A. Z. S. do Konstantyno­
pola o"uśdła Lwów -w sobotę rpuo. U- 
czestntcy zabawia dlwa dni w Dukare- 
szcie. pop*m pojada przez Constaiir.e do 
Konstan/ynopola. '

Wied-ń stał w medzteti; pod znakiem 
remłsowych wjoiików:: nie mniej jak 
cztery pierwszolklasowe spotkania za- 
t a c w t i -  sie nierozognanym wybiUiem

Walne zgTomadzenłe Tnw. C ykM ów  
i Motorzystów uch", sJiło  uznać „<?poTt‘* 
za swój urzędowy organ

Na Święta Wielkanocne zitódia do 
Lwowa-wiedeński Hakóah, roaegr i on’ 
dwa spotkania z  Pog mią.

Sekcie piłki recznej zakłada ja. prawie 
wszystkie lwowskie kluby A klasy.

Y  __  . N. s.

SAMOCHODY TA (RA NA „TAROV 
FLOR1C**.

Otrzymaliśmy doniesienie .od firmy 
„Tatra-Auto“ w  Warszawie, i c  poraź 
pierwszy ółow-aiiska fabryka samocljii. 
dów wysyła na słtnne światowe wyści­
gi ,.Targa-Florio“ na Sycyiii 5 .‘■amo* 
dów typa „Mata Tatra“.

Wyścigi te. iai. wtładimio, sa zainau­
gurowane przez Gomte Ficrio ze soe- 
calna nasrodt dla regc zwycięzcy, któ­
ry w ciągu 7 lat otrJyina większą ilość 
nagród. Dla toru wyścigowego cbrany 
jest bardzo górzysty teren c  różnicy 
wzniesień do 901 metr., długości 108 km., 
przyczem na tym dystans*e iest łtiCO 
puyknuoh zakrętów, -  -

Każdy ze współzawodników mysi 
zrob'ć 4 okrążenie, czyli wszystkiego 
razem 432 km. przy 6400 wirażach. 
Wyścigi odbywają się każ.decj. roku w 
maiu. t. i. w naigerętszęj porze.

Samochody typu „iWała t'atra“ są 
znanej Koprzywnkfcśoj Fabryl i Budowy 
Wagonów j Samochodów w Koprzywni­
c y .  która należy do szeregu najstarszych 
fabryk w Europie i ma rówmież oddział 
w Warszawie przy ul. Al. ,le_o5;o1im- 
skie 14, 1791

 O------

S p ra w y  gospodarcze,

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów., ?1. marca
Kursa akcji piekotowanych nie­

jednolite.
Oazy wschodnie i Jaworznu droż­

sze przy silniejszym popycie i ma­
łej stosunkowo ilości towaru. Gazy 
ztchodnie spadły nt> 2 75. A'tna 
potaniała na 1*40, Brugger na 1*40 
Płacono za Gazociągi 0*21, Olkusz 
1 •00—1'05, Elektrownia O l i .  Wę- 
glówki O -O l^-O O P /,.

Z akcji bnnkowych obniżył się 
E. Rolniczy na 0*30, reszta akcji bez 
zmiany.

Akcje przemysłowe bez większych 
wahań kursowyrh„ Nieco silniejsza 
Gazolina notowała 1'80— 1 90, spa­
dły w cenie zaś: Siersza górnicza
(4’20—4 25) i Zieleniewski (13’70 
do 13 75). Ruch naogoł słaby. No­
towano: Tespy 5 45, Rakszawa 2 00, 
Oikos 2*35, Cegielskiego 28 00, P 
T. Bud. 0’b4, Browary 8*90.

Z papierów procentowych trans­
akcje w Pożyczce konwersyjnej po 
0'46 i 0 47, pcżyczci złotej po 8*0) 
i pożyczce kolejowej po 0 ’86—0 88. 
Papiery handlowe w  zaniedbaniu.— 
Tendencia niejednolita. Usposobienie 
siabe. Z Dowod u  braku gotówki 
ooroty w waiutach bardzo skromne. 
Kursa utriymane.

OBROTY W AKCJACH, 
Hipoteczny 0*551/.» 0’55, 0 ^ 4 Va) 

Przemysłowy 0*34, Rolniczy 0 ’30, 
Z. B. K. 0 'l5 J/ ,f 0 i6 ,  Browary 
8’90, Chodorów 4*35, 4’40, Chybie 
5 30 Cegielski 28*00, Gazolina 1*80,
1 85, 1’90, Niemojowski 0‘60, 0.61, 
Oikou 2 35, P. T. B. 0*64, Rakszawa 
5 ’00, Siersza g 4*25, 4*20, Tespy
2 45, Zieleniewski 13*70, 13*75, Po- 

‘ życzka konwersyjnh 0*46, 0*47, Po­
życzka złota C '80, Pożyczka kolejo­
wa 0 86, 0'8Ł.

OSROTY W AKCJACH NIEKO* 
TOWANYCHL

Lwów, 30 marca. 
Arma 1 *40. ‘Brugger 0*42. Elek- 

trosan U l i .  Gazociąg' 0 '2l. Gazy 
wschodnie 10*75, 11*03. Gizy za­
chodnie 2*75. Jaworzno (100) 12 00, 
1195, 1210, 12 15 (25) 12 80,
12 85. OIkusz 1*00, 1’05. Węgiówkl
0*01 V*, o-oi V

Giołda zbożowa;
Lwów, 30 marca. 

Na giełdzie nie było transaucii 
poza giełdą transakcje w jęczmieniu 
przemiałowym loco Bogdanówki pod

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 30. marca 1925.

Wartość
r.omin.

Dywidenda
1923 1924

Mkp.' M
280 .40
280

KJ00 500
80 184

260 140
280 140
280 130

1000 —

280 84
280 84

1000 600
500 —

1000 650
500 2000

1 (« 3000
1000 2000
1000 800
1000 1000

140 14000
140 800

1000 —

14C 600
140 18000
S80 200

5000 lMJdT
1000 300

1000 4UO0
50Q 75"
500 Du
350 175

1000 500
500 350
500 :c

10000 2500
140 280
5 io 300
200 140
140 300
280 75t

i000 —  ■
700 700

1000 350
140 280
500 1000

1000 1070
140 90
500 200

1000 500
100G 210
140 240
500 300
ssw

Mkp.

lbduO

2800
5600
2800eooo

15000

100000
5000

25 gr 
50 er

2000

140

5000

10500

< gr 
1000

7o5u
20000

360

1800
2QG0i

1500
4p000

4500

Akcje
sfcnpeaem snez\i pr»

BauL Związkowy 
Bani Ulpote^nj 
Bank bandl. pozn 
Bani I iemerdaL 
Bank Małopofakl 
Bank powsz. kred 
Banlr rnem ysłow  
Bank Roiniczy . 
Bank Ziem. kred 
Bank Zemelny . 
Zw. Sp.Z. w Po*. 
Agrocbemla . . 
Bracia Biskupscy 
Browary . . 
Chodorow . . 
Chybie . . . 
Cegielski . . 
ćmielóa . . 
Fabt. Lokomotyw 
Gafota . . . 
Galicja . . . 
Gazolina . . 
Górka. . . .  
Karpallt . .  . 
Krainie . . 
Marynia . . . 
NlemojowsU 
„Nitrat* ZakŁ ch. 
Clkos . . . .  
Parowozy . . 
Pezet . . . .  
Pocte- . . . 
Poknde . . . 
Polska nafta. 
Po'skie Tow. Bod 
Potęga . . . .
R. kszawa . . . 
Rohn Zieliński. 
Siersza elektr. . 
Siersza góra. . 
Spół. Wydawnicza
Tehate . . . 
Tepega . . .

Trzebinia . . 
Ursun . . .  . 
Zieleniewski . 
Impez . • * . 
Polski Olot . 
Polbal . . . 
Polsot. . . . 
Tohati,. . . .  
Wawel . . .
koLtturtownia$.A.

30 marca
plącą żądają

. =” ’•* ’ 1 'MAm
frnnoIrHp

zt er z ł i *r
II dO SdK LjC

— 54 56 0*54 Va—0*55
— — ■ — — —

— — — — —
— — — — —

_ — —. — ___

-- 33 — 35 034
-- 29 — 31 0 30
— 15 — 17 0*15V2—0*16
----- — — — —
-- — — — —
-- — — — —
-- — — — —
8 80 9 — 890
A 30 4 45 4-35-4*40
5 20 5 40 5*30

27 70 28 30 28*00
—. — — — —
— — — —
— — — —

_ — — —
1 75 1 95 180-1*90

— — — — ■ —
— .r .

— — — — r

— — — ____ —
— 59 — 67 0*60—0*61—- —. ja- —
2 3) 2 40 2*25

— — — — —

— — — — — t

— — — —
_ —— — —
— 63 — 65 0*64
— — — — —

— — —i —

1 95 2 05 200
— — — —

4 15 4 30 4 20—4*25
.— — — -- —.
■— — ■ — — —

___• .__ — -- —.
5 35 5 55 5*45

— — — — —
_ — — ___

13 55 13 90 1370-13-75
— — — — —

— — — — —
— — — — —

— — — — —

— — — — —

— — — — —

— — -w — •w



s t r - f* „OAZCTA PORANN z dnia 1. kw.emia 1925. Nr. 7378

SKŁAD MEBLI ppleta no zbliżające się świta:

JO Z E F A  B E Z D E K A
Z A ST Ę P C Y  F A B R Y K I „MAZOAVIA‘

LWÓW, ULICA PAŃSKA L. 15.
1774

garnitury galonowe, stoliki, żardinjery, 
fotele, krzesła, taborety, ściank?, wię­

dła is z

Wielbi wfbop.
t ,  p .  ■-..............

Ceny honhurericyjne.
Tarnopolem po 28  zł. 25 gr. ow sie  
rumuńskim loco Lwów po 28 zł. 
50 gr., kukurudzy rumuńskiej loco 
granica po 24  zl. 18 gr. i w ziernia- 
kach jadalnych loco] bucz.cz po 
5 zł. 20 gr. Znaczniejsza podaż w 
kukurudzy rumuńskiej przy silnym 
popycie, zresztą brak eatnteresowa- 
nia. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne

Giełdy obce,
GIEŁDA ZURYCHSKA 30. brn..

Paryż 2l.2b. Londyn 2477. Nowy Jork 
518 L*. Belzra 26.55. V.'lochv 21.20. Berlin 
123.5. Wiedeń 73.10, Praąa i5.37H, War 
szawa 100. Budapeszt 0.72. Białogród 
8.3214, Bukareszt 2.4214. 'lendsncja u- 
trwaiaaaca się.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 31. bm.-
Dolary 70775, marka m m . 16825, 

ang. 3372. iranc. 3737. .włoskie 29, jugo- 
słow. 1J48, polskie 13370- -13670. rum. 
351! szwaic. 13580, węg. 979214, czeskie 
209914.

Akcie. Zieleniewski 148. Apoiło 606, 
Sflesta 1C. Faroto 190, Karpaty 130. Gali­
cja 1170. Schodnica 175. Bank Małopol­
ski 4050. Bank Hipoteczny 7700. Gole­
szów 520. Nafta 150. Mraźnica 36 3714, 
Tepege 20. Browary lwowskie 12014.

Obroty nrywatne*
Lwów. 3T. m arca.

Wczoraj tendencja chwiejna. 
Obrót średni.

Dolary amar. 5’lS 1/* do 5*18” 4, 
doi. kanadyjskie 5*15*/, do i>*15*4, 
korony czeskie 0-15% de 0*15 1;,, 
leje 0*02V, do 0-02* ,, franki franc, 
0*27 V, do 0-27|L, frank szwajcarski 
100 do I GI. funty szlerl. 24 50 
do 24 60, Rubie a 500 i a 100 
ya ł  tys. 0 00 zt do 0*00 zł. 
drobno za 1 tys. 0 00' do 0*00 zt. 
niemieckie lys. stare za i  rys. 
0 42 de 0*45 gr., korony aistr. za 
tys. 0 0 7 !/4 do Ó'07Vj gr.

Złoto: 20 kor. 21-80 do 2190, 
20 frank. 19-75 do 19 85, 20 on rk i 
2480 do 25 00, 10 rubli 27.00 do 
27 25 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44*!,.— 0*44•/,, 
5 -k o r . austr. 2 -30— 2-34, iloreny  
1*18— 1*20, srebr. ruble 1-88.— 1 9 0  
kopiejki za  rubel 0*84— 0-85.

OGŁOSZENIA.

I Kupno, sprzedał, zamianaI
FORTEPIANY, pianina, pierwszorzęd­

nych fabryk, prawie nowe. Fisharmo­
nie nowe, ziuaŚromite, w różnych ce­
nach, sprzedaje kupwje, m ienia— tyl­
ko g‘ tówką. Haeałr, Pańska 21. 1689-5

FISHARMONIUM składane, t owe oka­
zyjnie do sprzedania. ,.Rhytbmos“, 
Gnodzicłćfch 2 I. p. 6—7 wlecz. 1764-3

NOlfONlfl *  m atąraee. k o c t, łó ż -
l l n J l r l l l l Ł  J  ka, dywany, ch od n ik ’, firanki, 

kapy, b ielizn ę, sienn ik i — poleca

KAZ. SftBltiSKI, Lwów, ol. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowron? 1308

|  Mieszkania, lokato. sklepy | j
DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD­

MIEŚCIU pośzukufe s ... Zgłoszenia 
Adrn. Senatorska 6-

DO WYNAJĘCIA od 1. maja większe i 
mniejsze sklepy. Sapiehy 28. 1765-6

E ROzmałtj ]
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 

wojskową, wydana przez P. K. U. 
CzortLów rocznika 1896, na nazwisko 
łan Woroticzak z Chorostkowa 1802-2

TARTAK na 1 ewancówce pod Lwowem 
przyjmuje kloce do przetarcia. Prze­
ciera również na dykty. Wiadomość: 
Rclindusttła, Lwów, Fredry 9. ioOo-t

BORTY kapeluszowe zc szwajcarskiego 
fmaiterialu, •óżnfkcło-.-we. ul. Kra­
szewskiego I. 11 I. pi?łro. Pisarekowa 

.  17572

FORTEPIANY1, pianina kupuje za go-
Jówke. Płace najwyższe ceny. Za­
miana. HANAK, Pańska 31. 1763-10

NAJMODNIEJSZE kapelusze gotowe w 
Salonie Mód, Mikołaja 18. I p. 1792

MASZYNY DO SZYCIA, gramolony.
primusy sorzedaie tanio, naprawi? 7, 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63. 872

X A h Ł A U  D E U T T iT T U O l T
Dr. mer!. W. Grob i H. Grób

Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991

ŁÓŻKA. kołyski wózki dla dzieci, w y­
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tamo poleca fabryka Konie- 
wicza, Lwów. Batorego 14. 1586-20

RYSUJĘ, kombinuję wzory do haftów, 
maluje oerazy, ekrany, szale, suknie, 
abażury, powiększani obrazy, portre­
ty, nawet z najmniejszej totogrdji. 
malować wyuczarr na jedwabiu*! atSa- 
tie w dwóch lekcjacn. Zyblikicwicza 

■49.TI.-p.______________________ 1513 10

' Kost umy, Suknie, Płaizcre
według- najnowszych wzorów zagrań, 
wykonuje solidnie, szybko i tanio firma 
fl WRZEbHIEWSK , Chorąiczyzn^ 5 ,1 p- 
były współpracownik firmy Bognsław 

Herse w Warszawie. 1196

RADIO! RADIO!
Antena p>'Łojowa. Pracuje na włośnik.
Aparaty odbiorcze na odbić-- ogólrco-eu- 
ropęisbi od 9Q „lo Wzmacmacze dwu- 
ląmpkowc oo 75 zip. — Wyrab.a trans- 
foirmatofy, rozgałęźniki telef. i inne czę­

ści do radiotomji.
„V ARKADIO" * 

Warsztaty Rauiotechrńczne Lwów. "Ja­
nowska 37. Telef. 30—33. 14' 1-5

OGŁOSZENIE.
W Miejskiem Gimnazjum Klasyeznem Koedukacyjnym z prawami publicz­

ności lit. b w Koźminie, Wojew, Poznańskie, wakuje:
1) od 1 kwietnia r b. posada nauczyciela języka greckiego i łaciny 

w klasie IV. i V-łej,
2) od n ow ego  roku szk o ln eg o  p osad a  dyrektora z m ieszkan iem  służb .
Wynagrodzenie według pragmatyki rządowej. Oferly należy zgłaszać wr?z 

z dokładnem oznaczeniem studjów odbyt; ch i praktyki nauczycie’skiej do Magi­
stratu miasta Koźmina.

P. o . D yrektora: n r .  W i n k l e r  E d w a r d ,  1803 M A G  S T R A T  
D ;r. Pańs Ssm inarjum  Naucz. w K c i-m n ie . * n t e e r o h .

z N imfo POHIRWa
W  s ły n n e  z  ja k o ś c i.

1804

P o szu k u jem y e n e rg iczn y ch

Inżynierów-Akwizytorów
obznajomionyrh ze sprzedaż? silników, kotłów 
i Innych urządzeń maszynowych, do objazdów 

ze sied7b? w Łodzi i Gdańsku.
Posady ze stała płaca zaraz do obięcia. 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego zijęcia 

i warunków należy kierować do Wydziału Ogłoszeń 
przy P Iskiej Agenc i Telegraficzrej, Oddział w Gdań­
sku, ul. Neugarten 27. 1793

rnsEKUKis
I  w BWtLlj 
psi Fu n n iB i

ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wielkim Berlinie spetnta sumiennie 
Fr. KJschc. Berl:n-Weissensefe, W?l- 

heimstrsisst 43. 1370-i 8

Pracownia kostjsmów. płaszczy angłelsk.

A N TO N I B U R D  A
w( Lwowie, pk. Marjacki 10/11.

wykonuje podług naiśrTeższych żur- 
isali, szybko solidnie i łanio.

„ E S f  T i f t .
niezawodna pasta do wygubienia ha- 
gti.otkóv' (odcisków) na nogach, broda- 
z jednej strony okazuje się tendencja do 
lat,-wyrobu aptekaiza E, SOKALSKIE- 
GO w Kętacn. Do nabycia w s Lwowie 
w aptece Dobrzańskiego Hotel Geor- 
gea po<i Jeleniem, l^ynek 1C Jezierskie­
go ul. Gródecka, Ettingcra pi. Gołuchów 
skiego, Sładov.s,V"ego ul. Halicka 19.

1708-10

P o l e c a m y :

Węgiel górntóięsfti
kostka II prukana 7. kopalni Mysłowice

Drzewo bukowe z*™*na 4 c t%sc>
pc. cenach konkurencyjnych.

KARBO ul. Kopernika 19.
Talnfon 86B 1584

Zarzad Domu Handlowego i Komiso­
wego „Kompas“ epółdz z ogr. odp. po­
daje do wiadomości P .T  Członków, iż 

II. Walne Zgromadzenie
odbędzie s ą dnia 14. kwietnia 1925 
o g-dłinić l6-tei w lokalu własnym 

przy ul. św. Stanishwa Nr. 2.
F o iw d ^ k  d slen n r :

1, Sprawozdanie Zarządu z czynności za 
rok 1924.

2, Sprawozdanie Rddy nadzorcze] i wnio­
sek na udzielenie Zarządowi absolu- 
toijuir

3, Wnioski.
Lwów, 30. mąrca 192*7.

Dom Handlowy i Komisowy .Kompas* 
S;ółdi z ogr. ońpow We Lwowie

ul. św. Stanisława 2 1787

- M A S Z Y N A - 
D R U KAR SKA
z tabryk! w  Augsburgu, 
form at 57/84, w bardzo do­
b ry m  stan ie, popęd  elek­
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyinej Wyda­
wniczej, Lwów, Chcrążczyzny 
31, od 8—3.

CENT OGŁOSZEŃ i 
Za " te m  l-sepaltowv mBUmotrenry 

Itscr. 80 nm 4 ogłoszenia zwykła *4 
tatatam 'U gr.. za wiersz I-szpalt odtt- 
uetrowy "jer b0 mm.) nadesłana I a r  
kroiOKl 3 > gr., aa Włeraz 1 -szpalt, 
mrłrowy (szer. 80 ma.) po

w akl ł tauentty na stronach eterowych 
Ń  G ,  U  rwtersz l-srpott. n d im eb w y  
(szer. aO mm.) w tekście OooaNa, 
persz. z. dr U ekc« w™, ay lid.) dl U , 
za wN—  l-«zpalŁ mhimeiwwr (siah  
60 *ww> na m  w . n  strooto 41 t u  
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro­

bne ogłoszenia ąupno I snrredal aa sio. 
iwo f  gr. drobne ogłoszenia mafcrymo- 
auśri korespondencie prywatno za ak- 
wo 12 gr., dki potrzebnincyeL pracy ud 
posady 4 gr. -ala staną ogłe eoioww 
288 zła poi, cała strona tekstów. 488 
xt. poi., cala strona pod nagłówkiem

(■-sza) 876 rl. poi — Ogłoszenia sa« 
ndejsoowe 30X u. o*szc, — OdpwkN 
dzielności za terminowy dnu. ma, przyf- 
mniemy. — Perta przekazów nie boaflh 
Indemy — • waj a K olm ry ogloeso- 
niowe są podziel fiu na 8 łamów t*matt| 
tekstowi na 4 tamy ' tzpaityU

Z Drukarni bp. Akc. Wyd. pod zarz. I. Płockiego we Lwowie. Nalsiytośó pocztową opłacono Tczarter Odpowiedzialny red.: Marjan Michalski.
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